M 80. 


PRERUWGERATA: 


Miesięcznie Mk. 5/0. Kwnrtalnie Mk. 15.00, Za odno- 


szenie doptnen się 50 fen, miesięcznie. 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 6,00. Kwar- 


talnie 18 00, 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen, 


0% 


m mk 


Tal, Sohofa, 


marca 1919 r. 


Recakcia i Administracia w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


Rok IT. 


Zwyczajne: 65 fen. zn wiersz petitowy jednoszpaltowy cas 
stronie sześć szpalt), 

Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.00 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk.. w tekscie 2,50 fen, po te 
kscte 1.50 fen. zn wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

Nekrologi: 1.— Mk. zn wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


Tylko jeszcze 3 


Cabirji 


serja II 


Wojna o panowanie nad Światem 


podług inscenizacji słynnego włoskiego pocty Gabriela c'An= 
numzio w 6 akt, w wykon. firmy „CINES* w Rzymie. 


Ceny zwyczajne, 


Orkiestra powiększona. 


atwierdzone przez władze biuro Infor- | grono czytelników. Dziś jednak staje się 


macyjno-Handlowe z oddziałem Prywate 

nym-Wywiadowczym, Łódź, ul. Piotr- 

kowskn 84, 

1. Oddział Informacy/no-Handlowy: a) 
informacje o zdolności kredytowej lirm i osób 
w kraju i zagranicą, b) porady w sprawach han= 
diu dotyczących (polecanie przedstawicieli I re- 
prezentantów, oraz ściąganie o nich opinii, ¢) ine 
formowanie o firmach miejscowych, zamiejsco= 
wych i zagranicznych etc. Il, Oddział Prywatny 
Wywiadowczy: a) wywiady i dochodzenia we 
wszelkich sprawach, b) wywiady w sprawach po- 
uinych, c) obserwacje, d) wywiady w celu pozy 
skania dowodów rzeczowych. Biuro posiada włd= 
śnych agentów, korespondentów i przedstawicieli 
iw miarę możności nawiąznje stosunki z Insty- 
tucjami Inforimacyjnemi zagranicą. 


Uwaga: Zleceń przekazanych ustnie 
przez trzecie osoby Biuro nie wykonywa. 


TEATR ans 


Scala 


ANNA SZTATLERÓWNA 


HERMAN LANDAU 
ZARĘCZENI 
Noworadomsk 


Dziś o g. 8 pp. 


Szalus-Kojdcsz 
o 7.80 w. 


Chinke i Pinke 


Lódź 


Budowa naszej przyszłości. 


Omawiając stanowisko służby fol- 
wareznej, sprawę trzeciej zmiany w ko- 
palniach Zazłębia, wreszcie projekt po- 
wszechinej asekuracji, Sejm stangl bezpo- 
średnio wobec naczelnych zagadnień na- 
szego Życia wewnętrzneco, poruszył spra- 
wy tej wagi »co sprawa rolna i robotnicza, 
Nie chodzi tu jeszcze na razie a dyskusję 
zesąlniezą i systematyczną tych zagad- 
nień, lecz i tej oczekiwać teraz można w 
najbliższej przyszłości, 

Chwila jest wyjątkowo doniosła, 
elozi tu bowiem o rozstrzygnięcia, któ- 
re na wiele Jat przesądzić mocą o charak- 
terze naszego życia spolecziego i gospo 
dareze-oz to też niema cliyba warstwy 
sj ołeczn j. któraby wobes spraw omawia- 
nieh, mogła pozostać bierną, nie wielu 
jest chyba lu'zi poważnie wyślących o 
przyszlości ojczyzny, którzyby się nie 
starali zbliżyć możliwie do tych zarad- 
nień. zastanowić się nad niemi głębiej, 
Ba, nawet żołnierz nowozacieźny nie be- 
dzie mózł zapomnieć o niel w szeresąch. 
„Żołnierz z poboru, mówi osel Mara- 
czewski bęczie wiernie trwał w Szoretn, 
będzie jednakowoż patrzał eo się dzieje 
z velorma asiana, co się dzieje z refor 
nami spełecznymi dla rolotników*, 

hsuiżeczką Zeromssiego „Puczątek 
światu pracy* ze wzzluwu na autora Zna- 
Jazluby subje w każdej porze szerokie 
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ona podwójnie ciekawą, porusza bowiem 
wspomniane zagadnienia i daje silne po» 
budki do zastanowienia się nad nimi. 

Ryłoby niezmiernie ciekawe, idne 
śladem pism Żeromskiego śledzić rozwój 
stopniowy jego myśli społeczno-ekono= 
miennej. Od tak. leznych zazadnień „Tn- 
dzi Bezdomnych“, poprzez utopie Budzan- 
ty r „Dziejów Grzechu“, aż do prac lat 
ostatnich, w których (Zamieć) poruszone 
s4 szeroko sprawy syndykalizmu. A za- 
checa do takiej pracy i ta okoliczność, 
że sam autor uważa swą książeczką za 
„wyciąg ideowy z pism życia“, Woheo 
tego jednak, że kwestje społeczna i eko- 
nomiczne przewijają się poprzez wszyst- 
kie, prawie praca Zeromskiego, że w nie- 
których są one traktowane z szerokością 
szkodzącą, nieraz, w formie artystycznej 
calości, analiza taka wymagała by cbszer: 
niejszego stucjnim, Na tym miejscu ogra- 
niczamy się do bliższego rozpatrzenia 
najuowszej pracy, 

Zasługuje na to w zupełności. Że- 
romski nie daje tu całości powiązanej w 
system, nie daje obszerniejszej analizy 
zazadnień poruszanych, nie stara się o 
ich wszechstronne uzasadnienie. Ale sa- 
me zagadnienia są tak ważne, traf toware 
z taką energją i rozumem, że tam nawet 
gdzie budzą pewne wątpliwości interes 
nasz ani przez chwilę nie slabnie, Ze 
forma jezykowa dzielka wznosi się ta 
wysoko ponad poziom zwykły w broszu- 
rach nausowych, przypominając miejsca» 
mi najlepsze utwory mistrza, jest u Ze- 
romskiego zrozumiałe samo przez sie, 

Rozpoczyna pracę przegląd ostatnich 
wydarzeń. Runely w ernzy poteżne trony. 
Władza „z góry“ przez wieki ciążąca nad 
światem, zostala zdmuchniela, a z nią 
razem jej system oparty o silę fizyczną, 
pelen falszu i obłudy. Nasuwa si; pyta- 
nie, czy to co władzę to zastąpi nie bg- 
dzie również fikcją i przemocą bezprawną 
co, wogóle, daje prawo da wladzy czło- 
wieka nad człowiekiem. W czasia epi- 
demji, wszyscy podlegają wladzy lekarza, 
przy budowie tunelu lub mosta, masami 
kieruje inżynier; tysiące żołnierzy poule- 
gle są na wojnie władzy oficera, Posłuch 
jest tu dobrowolny, gdyż jest korzystny, 
a włalza jednostek opiera się wylącznie 
na ich talentach, sprawności i fachowości 
Jakżeż inną jest panująca obec je jeszcze 
władza t. z. „polityków“, Osobistości czę 
sto mkoma z niczego nieznane, pozba- 
wione wielokrotnie wszelkiego wykształ- 
cenia fachowego, stają jako mężowie nif- 
nisterjalni czy parlamentarni na pierw- 
szych stanowiskach, na które je wystuął 
„klucz partyjny* lub chwilowa „arjentacjać 

Wezoraj wyslugtwali się monarciojn 
— dziś, gdy panvją idea przez nich zwel- 
czane, cj saini Stają na czele, jaka ich 
gorliwi wyznawcy. To też lud oddawna 
poznał, że „prawo do władzy tych „pali- 
tyków* | „reprezentantów* to złudzenie, 
a% ruchu gprzeciwparlamentarnego Zro- 
dzila się idea wielkich, uobrze zotganizo- 
wanych zrzeszeń ezyli syudykatów, ldea 
ta „uaibardziej uowoczesna, najskrajnicj- 
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, sza i najprostsza“ polera „... 


na wytwa- 
rzania autonomicznego, niezależnego ży 
cia różnorakich. zwiazków zawodowych, 
czysto robotniczych, które winny powoly- 
wać dn życia główny iustytut pracy”. 

Ale sama praca uledz musi zasadni- 
czej zmianie. Winna przesiąknąć pier- 
wiast”iem etycznym. Obecnie bowiem pras 
cownik uzależniony calkowicie od pryn= 
cypała — wytwórcy staje się w jego reku 
n rzędziem wyzysku i zmuszony jest cze= 
stokrać do wytwarzania produktów w naj- 
wyższym stopnim szko lliwvch dla spole- 
czeństwa, a przedewszystkien dla tych 
rzesz pracujących, da których on sm 
należy. W ten sposób robotnik pod przy- 
musem, często nieświadomie staje się 
trucicielem osgóln, „Robotnicy to przecie 
przyrządzają dla swych współbraci ehleb 
z domieszkami trujncemi, nie do strawie- 
nia przez lwizka żołądek,„ oni to fabry- 
kują kawę z krochmalu, cykorją z żołę* 
dzi. 

Złodziej i paskarz sam nie jest wy- 
konawcą tych Ssurogatów; ma do tego 
„swych lodzi“, 

Przeciwdziałać tema nie mogą zor- 
ganizowane zrzeszenia, uzdrowić mogą sto- 
sunki przejmując wytwórczość w swe ;rę- 
ce, na jej czele stawiając uczciwość 
wszelkiej produkcji. Jeśli ostatecznym 
celem jest ta obalenie kapitalizmu to nie 
po to aby podzieiińć sią jego skarbami ale 
po to jedynie aby władza z rąk szkodni= 
ków przeszła w ręce tych, co jej z po 
żytkiem dla calego społeczeństwa użyć 
potralią. 

(duk nast.) | iw A 
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Kiedy będzie tanio? 


Pytanie, kiedy tanie będą mąka, miq- 
so i masło jest obecnie jednem z najważniej- 
szych w życiu narodu polskiego. 

Drożyzńa artykulów pierwszej pog 
jest przyczyną niezadowolenia w szerokie 
kolach warstw pracujących, ona to sprawia, 
że pracownicy żądają coraz wyższej zaplaty 
za swoje prace, a tem samem utrudniają us 
ruchomienie przemysły, zrujnowanego przez 
niemców. 

Zdawałoby sią, że skoro z granic na- 


| szego państwa usunęli się zgłodniali okupan- 


| 


ci, którzy nas na każdym kroku obrabowy= 
wali i wywozili żywność naszą, ceny arty- 
kułów spożywczych spadną do poziomu, do- 
stąpnego dla osób niezamożnych. Nastąpiło 
to przecież tylko w częśći. Ceny spadły, ale 
sq jeszcze za wysokie. 

Mówią, że trwać to będzie do czasu, 
póki nie zaczną naplywać wielkie dowozy z 
Ameryki, a w każdym razie do nowych 
zbiorów. 

— Czy nowe zbiory dadzą nam zapasy 
żywności tak wielkie, że raz nareszcie prze- 
staniemy mówić © drożyźnie ? 

Z pytaniem tem zwróciłem sią do pe- 
wnego ziemianina z okolic Ostrolęki. 

Odpowiedź brzmiala niezbyt pomyślnie. 

Okazuje się, że znaczne obszary pól u- 
prawnych w kraju są nie zaorane i nie za- 
siane, zwłaszcza w punktach etapowych, oraz 
w tych okolicach, któro uległy zniszczeniu w 
czasie bitew, lub z których moskale uprowa- 
dzili ze sobą ludność dworską i wiejską, in- 
wentarz żywy i martwy. 

Są jeszcze w łomżyńskiem, siedleckiem, 
augustowskiem wsie prawie zupelnie wylu- 
dnione. lola tam niezaorane i nieobsiane, 
brak bowiem do tej pracy tak Indzi, jak ko- 
ni, jak wreszcie narzędzi rolniczych, 

Dwory mają tak malo koni, że nie mo- 
gą zaorać znacznych przestrzeni, które mu- 
szą leżeć od'oziem ze szkodą dla produkcji 
zbożę w roku bieżącym i z krzywdą kultury 
rolnej, gdyż pola, nie uprawiane należycie, 
ulegają zachwaszczenin. 

Z powodu braku inwentarza żywego, 
rabowanego naiprzód przez wojska rosyjskie 
a nastąpnie przeż niemców i austryjaków, 
gospodarstwa rolna nie posiadają dostatosz= 
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nej ilości najcenniejszego w rolnictwie na 
wozu naturalnego. 

Pierwszym zatem obowiązkiem minie 
sterjum rolnictwa być mnsi dążenie do tego, 
by za wszelką ceną można sprowadzić z kras 
jów zaprzyjaźnionych inwentarz żywy, oraz 
narzędzia rolnicze, bez których nie sposób 
będzie rozwinąć rolnictwa dò takiego stopnia, 
byśmy przynajmniej sami siebie wyżywić mo- 
gli, a następnie starali sią o takie powięe 
kszenie produkcii, by stnrczylo na wywóz. 

Zanim przecież będzie można sprowa: 
dzić inwentarz i narzędzia—rząd polski mu: 
si sprowadzać z Ameryki możliwie najwię: 
ksze ilości artykułów spożywczych, aby za- 
pobiedz drożyźnie ich w miastach. 

Nawet w najlepszym razie ceny pol: 
skich produktów rolnych nie mogą. powrócić 
do poziomu, ra jakim znajdowały sią przed 
woiną. Przyczyną tego oprócz powiększenia 
podatków i podrożenia narzędzi rolniczych, 
jest podniesienie wynagrodzenia robotników 
rolnych. 

Powiękczenie plac nie jest przecież tak 
wielkiem, by usprawiedliwiało nadmierną droe 
żyzną zbożn i ziemniaków... 

Robotnicy dworscy zażądali wszędzie 
podwyższenia piae. 

Podwyżka tak — jak mówił ów ziemia: 
nin z łomżyńskiego — byla znpelnie usprawie: 
dliwiona i zasadna. Jnkżeżź bowiem można 
żądąć, by np. fornal, który przed wojną miał 
50 rubli pensii rocznej (oprócz ordynarji) 
mógł zadowolnić się obecnie płacą w wyso. 
kości 100 marek, gdy za buty żądają od nie- 
go pó 500 marek. 

Nawet ów ziemianin wyraża zdziwienie, 
że nasi obszarnicy nie zrozumieli położenia 
robotników rolnych w czasie drożyzny tak 
strusznej, że nietylko sami z własnej iniejae 
tywy plac im nie podnieśli, nle nawet oparli 
sis żądaniom i dopuszczali do strejków, któ: 
re przedewszystkiem odbijały sią ujemnie na 
samem gospodarstwie rolnem. "Ten opór zie= 
mian jest tem dziwnięjszy, że przecież w cza» 
sie wojny porobili majątki, biorąc za korze 
żyta po 200 marek, Robiąc majątki, mogli 
łatwo polepszyć byt swoich pracowników ł 
nie dopnścić do waśni i niezadowoleń. 

Agitncje bolszewickie po wsiach spote 
kaly sią z oporem wlościan rolnycli—nie ma 
więc obawy, by bolszewizm rozszerzył sią po 
wsiach i by powodował drożyznę produktów 
rolnych. 

W kolach rolniczych twierdzą, że po 
nowych zbioraci ceny artykulów spożywczych 
spadną bardzo i że funt mąki nie będzie 
kosztował więcej nad dwa do trzech razy 
drożej, aniżeli przed wojną, nawet gdyby 


| władzom rządowym nie udalo sią ukrócić wy- 
| zysku, który niestety zbyt sią rozplenił nas 


wet wśrod tych rolników, którzy wszędzie i 
zawsze zapewniają o swojej aa 
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0 kolej Ramtor--Bzgiad. 


„Echo de Paris* pisze o sporze cze= 
sko-polskim, że poważną przyczyną niee 
zgody między Polską a Czechami jest 
droga żelazna z Bogumina do Koszyc, któ: 
ra tworzy cześć drogi Hambvrg--liagdad, 
przebiegającej 20 kilometrów na ziemi 
polskiej. Czesi dążą do zawłatniecia linją 
polską, by sobie zapewnić związek ze slo= 
wącczyzną. Motywa polityczne przema: 
wiają na korzyść interesów Polski, Cze- 
chy mogą się ostać przeciw germanizo: 
waniu tylko pod warunkiem oparcia się 
o Polske. Antagonizm czesko polski spro- 
wadza niebezpieczeństwo dla stułości štos 
sunków w Europie. Miejmy nalzieje, pi- 
sze „Echo de Paris*, że Praga okazują: 
ca tyle dowolów realizmu politycznego, 
potrafi wzniesć się dò wysokości chwili 
i traktować spór śląski brz wygórowanych 
ambicji, Sprawa judu i interes ententy 
wymarają by Śląsk Cieszyński należał du 
Polski z wyjątkiem części etuograficze! 
czeskiej. , 
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polsha Pai 


Zależą od siły Skarbu Państwa. 
Obecnie tylko 


może Skarbowi Państwa zapewnić siłę. 


Komunikat polskiego sztab generaln?gy 


z dnla 21 marca. 


Litwa i Białoruś. 
Grupa gen. Szeptyckiego, 
Na froncie spokój. 


Grupa gen. Listowskiego. 

Wzdłuż kanału Ogińskiego nad Ja- 
siołdą i Ping silna działałność wywiadow- 
eza. Jeden z naszych oddziałów obsadził 
Łogięzyn, wypierając oddziały  bolsze- 
wiekie: - i 

Wolyń. 
Grupa gen. Rydza Śmigłego. 


Pod Poryckiem i Iwanicami utarczki 
patroli. 

Front galicyjski. 
Grupa pułk. Berbeck'ego. 

W różnych miejscach trontu usiło- 
wał nieprzyjaciel przez niespodziewane 
napady uzyskiwać lokalne sukcesy, Pod 
Kryłowem sotnia ukraińska starała się 
alorsować Bug. Po parogodzinnej walce 
oddział nasz, broniący mostu, gdy nade- 
szły posiłki, zmusił przeciwnika do cof- 
Bięcia się. Atak ukrarński na Żabce za- 
łamał się w ogniu kulomiotów. Nasz wy- 
pad na Waniów powiódł się w zupełno- 


ści, Oddział kapit. Borzęckiego rozbił 
załogą Waniowa, wziął do niewoli 84 u- 
kralńców i zdobył-1 kulomiot. 


Grupa iwowska. 

Pod Lwowem słaba działalność ar- 
tylerji i mniejsze potyczki. Na południe 
$ północ od Gródka wojska nasze umac- 
Biają wczoraj wydarte nieprzyjscielowi 
pozycje.” 

Grupa gen. Aleksandrowicza 
i poznańska. 


„Poss potyczkami patroli spokój. 


Grupa pułk. Minkiewicza. 
Pot Hruszatyczem  odparto ataki 
uieprzyjacielskie. 
'W zastępstwie szefa sztabu generaln. 
Haller, pułk. 


Ramenikat polski (Poznańskie). 


Poznań, 21 marca. 


Komunikat głównego dowództwa z 
dnia 20 marca. 


Grupa północna: 


Na odeinku Inowroaławskim odparto 
wcżoraj wieczorem silny patrol niemiecki pod 
Dsmieszęwskiem i Ludziskami, Na Zaleslin 
strzelała artylerja niemiecka i miotacze min, 
zapalając zabudowania gospodarcze. Budziaki 
staly również pod ogniem ciężkiej arvylerji 
niemieckiej, 

Między Krążkowem a Antoniowem strze- 
lali niemcy przez całą noc z kalomictów i ka- 
rabinów, Strzały z kułomiotów i karabinów 
na Florentowo, Wzdłuż Noteci silny ogień 
a karabinów i kulomiotów. Niemieckie mio- 
łacze min ostrzeliwały Hobielinski młyn, Na 
szosie Jabłonowo-Ujście odparto patrol nie- 
miecki, atakyjący nasze posterunki. Ze Służy 
aad Notecią silny ogięń kulomiotów na Brze- 
szczyn, 
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Grupa zacrodn ai 
Wezoraj wieczorem atakował nieprzyja: 
cieł w sile 100 ludzi Kaszczer i Wieluń. 
W kontratakn zostali niemcy odparci, Drogi 


Frupa południowa: 
Waszkowo, Piask', Bulmierzyce oraz 
Krotoszyńska szosą były pod silnym cgniem 
kulomiotów niemieckich. Napad niemiecki na 


silny patrol niemiecki zaatakował o godz. 12 | Rzetnię poparty silnym ogniem artyterji nie. 


s Wroniewa i ten atak został odparty. 


mieckiej odparto, 
Szef sztabu. 


OKE. 


ULTIMATUM KOALICJI. 


Ukrzińcy muszą zaprzestać walk. 


(PA 1). 
Wiedeń, 21 marca. 


Biuro korespondencyjne donosi z Pa- 
ryża: Przedstawiciele 5 wielkich mocarstw 
podpisali nastepujący rozkaz, który rząd 
franenski przesłał genrrałowi Pawlence. 
dowódcy wojsk ukraińskich pod Lwowem: 
Najwyższa rada konferencji pokojowej na 
posiedzenin w dniu 19 b. m. ueliwaliła 
wezwać obie walczące przeciw sobie armje, 
aby po, otrzymaniu niniejszej depeszy 


hezzwłocznie zawarły zawieszenie broni. 


Zgodnie z tym rozkazem rządy ententy 
wzywają generała Pawlenke, aby prośbę 
najwyższej rady konferencji pokojowej 
przyjął do. wiadomości i wstrzymał na 
tychmiast kroki wojenne na obszarze po- 
dlegającym jego komemdzie pod Lwowem 
i koło Lwowa. Takie samo wezwanie wy- 
stosowano równocześnie do generala Roz- 
wadowskiezo dowódcy garnizonu polskie- 
go we Lwowie. 

Przez czas zawieszenia broni woj- 
ska obustronnie mają zatrzymać swoje 


dotychczasowe stauoniska. Ruch kolejo- 
wy ze Lwowa do Przemyśla musi być u- 
trzymany, aby zapewnić zaprowiantowanie 
Lwowa, 


Najwyższa rada konferencji pókojo- 
wej. oświadcza, że jest cotnwa rozważyć 
żądania terytorjalne obu stron i zetknąć 
się w tym celo z delegatami nkra'ńgkimi 
i polskimi w Paryżu, albo też upełnomo- 
cenionymi przedstawicielami w innem miej- 
sen aby tymczasowe zawieszenie broni za” 
mienić na rozejm. Raila najwyższa kon- 
ferencji pokojowej chce spór rozważyć 
przy udziale przedstawicieli nkra'ńskich 
i polskich, jednak z tem zastrzeżeniem, 
że conditio sine qua non jest wstrzyma- 
nie kroków nieprzyjacielskich. 

Podobną depeszę wysłana do gene- 
rala Rozwałowskiego, a treść jej zacomu+ 
niwowano przewodniczącym delegacji pol- 


skiej i nukra'ńskiej w Paryżu oraz an- 
gielskiemo urzędowi Spraw zagranicz- 
nych. 


-—— 


ZIEMIE POLSKIE — CZECHOM 


Postanowienie komisji kongresowej. 


Granice państwa czecho-Słowackiego. 
(Koresp, „Polonja*), 
Praga, 21 marca. 
„pNarodni Listy“ otrzy” 
mały w Paryżu wiadomość, 
że komisja do spraw cre- 
cho-=słowackich w Paryżu 
określiła inż dokładnie gra- 
nice tego państwa. 
Między innemi do pań- 
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aiwyisza rada koalicji" o Polsre. 


Paryż, 21 marca. 

Tel. iskr. stacji krakowskiej. Ostat- 
nie posiedzenie najwyższej rady aprzy- 
mierzónych poświęcone było wysłuchaniu 
i dyskusji nad sprawozdaniem komisji dla 
spraw Polski przyjętym przez ulą jedno- 
ałośnie, 


| 
| 


stwa czecho = słowackirgo 
włączano: Zagłębie Karwiń» 
skie, Cieszyn i linię ko'e= 
iowa do Bogumina, zosta” 
wiając przy Polsce Bielik. 
Włączono też, według tej 
informacji, do Czech Spisz 
i Orawę. Fa Górnym Śląsku | 
granice idzie do Rsacilorza, | 
przyczem Racitorz zostaje | 


przed granicą czeską. | 


Uchwała komisji zmierza do tego, 
ażeby w myśł zasady narodowości uczynić 
z Polski państwo zdolne do życia, mimo 
wszelkie braki pochodzące z konfiguracji 
terenu. Polsky jest w rzeczywistości jak 


| gdyby w polowie otoczona przez niemców 


od zachodu, Jest wiec rzeczą konieczną, 
aby mogłą mieć niezawislość narodową i 
aby miała łatwy i niszawisły dostęp do 


Z 


i morza. W tych warunkach, jest rzeczą 
niemożliwą wykreślić granice państwa, 
które ma się odbudować bez włączenia 
narodowości niemieckiej. Niemcy zostali 
sprowadzeni tutaj umyślnie przez rząd 
niemiecki na skutek przyjętego przez ten 
rząd systemn kolonizacji. 

Lloyd George zauważył, że w tych 
okolicach nie powinno się dostarczać po. 
wodów do pewnego rodzaju irredenty nie- 
mieckiej. Uwaga ta odnosiła się zwłasz. 
cza do terytoriów na wschód od Wisły. 
gdzie niemoy żyją w dość znacznej liczbie. 
Projekt komisji w rzeczywistości przy- 
znaje Polsce granice mniej rozlegle ód 
granicy s roku 1772. Przyznaje jej do- 
stęp do morza Baltyckiego za pomoca 
długiego pasa, który rozpościera się po 
obu brzegach Wisły, aż do Gdańska. ~- 
Premjer angielski podniósł, że możność 
używania Wisły i 2 linji kolejowych że-, 
'aznych z Gdańska do Torunia i Warsza- 
wy będzie może wystarczającą dla za 
pewnienia Polsce niezawisłości ekono- 
micznej. 

Komisja ns tej podstawie wypracuj- 
do piątku sprawozdanie, uwzględniając 
uwagi przedstawione w ciągu pierwszego 
omawiania tego projektu. Decyzja na- 
stąpi prawdopodobnie niedłngo. 


Niemcy przeciwko lędowanin Hallera. 
(P. A. T.). 
Wiedeń, 21 marca. 


Biuro korespondencyjne donosi z Ber 
lina: Bioro Wolfa ogłasza, że zgodnie % 
brzmieniem umowy © zawieszenia bron! 
z listopada r. ub. rząd niemiecki pod ża- 
doym- względem nie jest obowiązany po- 
zwolić na wylądowanie wojsk polskioh w 
Gdańsku. Rząd niemiecki na podstawie 
art. 16 umowy 0 zawieszeniu broni z 11 
listopada r. nb. obstawać bedzie przytem. 
aby nie dopuścić do wylądowania woje! 
polskich w Gdańsku. 


Szkody we Lwowie 
(P. A. T.) 
Kraków, 21 mares 


„Goniea Krakowski“ donosi ze Lwowa, 
że podczas ostrzeliwania miasta granat ukraiń- 
ski uderzył w panoramę racławicką dzieło 
Styki i zmiszczył część obrazu, przedstawia» 
jącą zdobycia armat rosyjskich przez Bar- 
tosza Głowckiego. Komisję magistracką iar- 
tystyczńą, która ndała się celem stwierdze- 
nia szkody, ukrasńey ostrzeliwałi. Na Plaen 
Powystawowym granat mkraiński zniszczy! 
pawilon sztuki. 


O zeutralizowanie Austrii. 


(P. A. T) 


Ze strony państw ententy wyszła 
propozycja zneutralzowania Austrji, Ma 
ona stać pod ochroną państw ententy jak 
Szwajcarja 1 otrzyma pomoo finansowa. 
Celem nawiązania lączności pomiędzy za: 
chodem i wschodem, połodniem I północa 
nastąpi w Austrji umiędzynarodowienie 
kolei. Część Uzech niemieckich otrzyma 
autonomję narodową Dostawa żywności 
dla niemieckiej Austrji zostauie zapew- 
niona. 


| Wiedeń, 21 marca. 
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Posiedzenie wczorajsze. 
(Wrażenia). 
(Telefonem od nasżeqo sprawozdawcy sejmowego). 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu za- 
łatwiońo dwa bardzo ważne wnioski: w 
sprawie pożyczki zagranicznej i w sprawie 
Sląska Cieszyńskiego, Spisza i Orawy. 

" Pierwszy z mich został przyjęty bez 
dyskusji. Wydaje sią to dziwnem wobec 
powagi kwestji; jest jednak nadzieja, że 
przy drugiem czytaniu rząd i posłowie wy- 
jaśnią warunki, na jakich ta $-miljardowa 
pożyczka ma być zaciągnięta. : 

Drugi poważny wniosek w sprawie 
Sląska Cieszyńskiego wpadł bardzo w porę, 
gdyż według ostatnich depesz, rozpowszech- 
nianych przez czechów, komisja kongresowa 
do spraw granie czeskich miała jakoby tę 
sprawą sporną na korzyść czechów zadecy- 
dować, 

Resztę posiedzenia wypełniła dysknsja 
nad wnioskiem o walce z bolszewizmem. 
Stronników tego ostatniego w Sejmie niema. 
Dyskutowano więc triko nad tem, co na- 
leży uważać za bolszewizm i jak go zwalczać. 

Co do pierwszego, to niema zgody 
pomiędzy grupami sejmowemi. Nawet przed- 
stawiciele N. Z. R. sądzą, że według inter- 
pretacji ks. Lutosławskiego bolszewizmem 
jest każdy samodzielny ruch robotniczy. Tej 
zasadniczej różnicy zdań dyskusja nie nsu* 
nela i'wniosek spoczął w komisji, nie dając 
narazie żadnego konkretnego wyniku. 

Zastępca. 


Przebieg obrad. 


Początek posiedzenia o godz. £ mi- 
nut 26. Marszałek komanikuje, że komisja 
opieki społecznej podzieliła się na komi- 
sją ochrony pracy i komisję opieki spo- 
łecznej. , , 

Następnie Izba przyjęła nagłość 2 
wniosków w sprawie nniwersytetu Jagiel - 
lońskłiego t .odesłała je do komisji. 


Przed porządkiem dziennym poseł | 


Grliobaum qgskarżał się, że wczoraj nie 
była mu dana możność zabrania glosu w 
dyskusji, w której byłby wyjaśnił, że epi- 
logiem wypadków w Dąbrowie było mnó- 
stwo zaborzeń antyżydowskich w iunych 
miastach. 

Marszałek zwraca uwagę na to, że 


wielu innych posłów w ten sposób od- ` 


cięto. i 

Przystąpiono do porządka dziennego 
do dyskusji nad wnioskiem ks. Lutosław 
skiego w sprawie bolszewickiej. 

Ks. Lutosławski wywodzi, że 
pobndką jego wniosku nie jest strach 
przed. widmem bolszewizmu, lecz przede- 
wszystkiem rozważanie okoliczności, że 
wojna światowa nie jest jeszcze ukoń- 
rzona,.że nadchodzi jej ostatni akt i my 
powołani jesteśmy, ażeby w tym ostat- 
nim akcie wziąć czynny udział jako awan- 
garda, albo jako główny czynnik, mający 
decydować o tem, 'czy owoce 4:-letniej 
wojny mają pójść na marne. Dalej oś- 
wiedcza mówca, że Joffe -dobrze rozumie 
znaczenie polskie i dlatego mówi, że 


Polska to korek 


zatykający otwór do Niemiec. Trzeba go 
jakuajprędzej wysadzić bo nam zabraknie 
oddechu, a musimy Big dostać do prze- 
mysłu uiemieckiego i wtedy juź nie bg- 
dzie o Polsce na świecie mowy. to 
nie gą fantazje dowodzi fakt, że central- 
ny komitet wykonawczy sowietów zatwier- 
dził bez dyskusji budżet miesięczny 


na agitację w Polsce w sumie 27 milj. 


Bolszewicy prócz dział i kulomiutów wpro- 
wadzili jako broń literature agitacyjną i 
dezorganizację w życiu przeciwnika na 
tylach. 4 usilną starannością prowadzą. 
bolszewicy także agitację, mającą na celu 
unietnożliwieuie aprowizacji kraju. Także 
Wstorja strajków rolngch miała na celu 
wyżyskasie niezadowolenia służby fol- 
warczuej, żeby nie dopuścić do ugody i 
na wiosnę uniemożliwić pracę na roli i 
ptzez to pogorszyć jeszcze stan aprowi- 
zacji. 

Udbywa się również ze strony bul- 
szewiekiej akcja, dążąca da nniemożliwie- 
nia drukarstwa polskiego, ażeby unieru- 
aiomić pracę przeciwuików pod pozoren 
żąuań ekonomicznych, kłóre jednak nie 
stują weale we właściwym stosunku do 
potrzeb i do bliskiej już zniżki cen środ 
ków żywności. Ta rubota wydaje owoce, 
które tylko przypadkowo dostają się cza- 


e 


semi na światło dzi nne, | tak przez pray- 


puukuwą ulcdysktecję, 
że „ labryce drezdeńskiej w Warszawie 
odbyły się 2 udżiaiem 


duwiedziano Sig; 
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(Sesja pierwsza, posiedzenie XVII). 


święcone Snrawie rozpowszechnianis aci- 
tacji w wojsku. Przedstawiciele wojsko» 
wi podjeli się zaciągu agitatorów lub 
żołnierzy i przedstawili plan akcji. Uchwa- 
lono rozrzucić tysiące proklamacji przeciw 
poborowi. 

Akcja bolszewicka ma wyraźnie na 
celu wywołanie zanachu stana. Że taia 
obiecująca literatnra może bré kolporto- 
wana, jest dnwojam, że nasza służba 
bezpieczeństwa nie jest doststaczną. — 
Przywotowujae się nawet specjalne bniów- 
ki dla rozbrojenia wojska, Jedna bojówka 
ćwiczy się w niszezeniu torów kalejo= 
wych. W ostatnich tygodniach dostały te 
bajówki rowery i motocykle niezareje- 
strowane i ćwiczą się poza miastem, 

Jeżeli się mówi, że manifestacje 12 
marca w Dąbrowie były żywiołowym od- 
ruchem tłumu, to dziwne światło na tą 
żywiołowość rzuca fakt, że według mrze- 
dowych informaejl 45 bojówek komani- 
stycznych pojechało do Zagłębia i ani 
jednego z nich nie aresztowano, choć o 
ich wvjeździe doniesiono. i 

We wnioskach przedstawionych przez 
mówce nie idzie wcale o zastosowanie 
słów Mickiewicza: Gwalt niech sie vwal- 
tem odciska, nie idzie o teror „czerezwy= 
czajki* triko o pewną miarę roztropno- 
ści państwowej. 

Mówca oświadcza, że jero wniosek 
nie był postawiony w tej myśli, ża zaże= 
gna niebezpieczeństwo bolszewickie. Nie 
potrzebuje być przez panów przekonany; 
że żandarmerja polowa nie zwalczy bol- 
szewizmu, ale nie wolno narażać obywa- 
teli na to, żeby pracując nad nuleczeniem 
tej choroby zakażnej byli narażeni na 
akcją z zewnątrz. która jej leczenie unie- 
możliwi. Lod potrafi truciznę bolszewicką 
zdusić w sobie, niedopuścić do swoich 
dzieci, 

Nastepnie p, Czapliński zaczyna 
od zaznaczenia, że wczoraj Bocjaliści za- 
znaczyłi dostatecznie już stanowisko swoje 
wobeo bolszewizmu. Socjaliści polscy 


stanęli na zupełnie innym gruncie, 


aniżeli bolszewizm. Dość wskazać na 
zasadniczy punkt, jak kwestja demokracji 
państwowości i Sejmu. Rząd Moraczew- 
skiego postawił sobie za ołówne zadanie 
opracować strukturę państwowości pol- 
skiej na zasadach demokracji konse- 
kwentnej. 
Mówca przechodzi do sprawy 


nadużywania pojęcia bolszewizmu 


rzez żywioły reskoyjne. Dziś niema ta- 

kiego czynnika, któryby nie miał piętna 
bolszewizmu w oczach żywiołów reakcyj- 
nych. Mówca polemizuje z ministrem 
Bpraw wewnętrznych, że bynajmniej nie 
tak mało aresztowań odbywa się dziś i 
przytacza przykłady. Potem zastanawia 
się nad źródłami bolszewizmu. 


Należy kres położyć swowoli obszar- 
ników, wonen at policji 1 żandar- 
merji. 


Nie powinny mieć miejsca takie wypad- 
ki, jak ten, że kiedy służba folwarcza 
wysłała ze zjazdu delegację do Sejmu, to 
najwyżej postawiony reprezentant Sejmu 
odpowiada delegacji, że na strejk znaj- 
dzie się wojsko. Czy tero, rodzaju od- 
powie'ź wzbudzi zaufanie? > 
Marszałek (dzwoni), W parle 
mentach niema zwyczaju z trybuny: kry- 
tykować postępowanie marszałka, Zdaje 
Bię, że całem moim życiem, a mianowicie 
pracą moją podczas wojny udowodniłem, 
że mam ność serca dla robotnika nasze- 
go. Tem więcej miałem prawo i obowią- 
zek zapytany przez robotników rolnych 
zwrócić im uwagę na to, że wprawdzie 


į rakterystyki ruchu bolszewickiego wakae 
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prawa wszelkie robotników mają być za- . 


warowane, ale że państwo polskie nigdy 
nie będzie mogło w walkach socjalnych 


dopuścić do mieporządków i gwałtów, je-- 


želi nie boi się zrzecz się swojej pań 
stwowoaści. 

P.Kilemensiewicz (z miejsca): 
Panie marszałku nie można polemizować 
z mówcą. Te jest Sejm. To jest par- 
lament. Co za hotentockie zwyczaje. 
Jeżeli pan marszałek pragnie przemawiać, 
niech odda przewodnictwo innema i niech 
sam przemawia z mównicy. 

P. Gzapiński w dalszym ciągu 
jeszcze raz podkreśla potrzebę wzbudze- 
uia jeknajwiększego zaufania do Sejmu, 
potrzebę reform rolnych, potrzebę godze- 
nią a nie jątrzenia, W końcu zaś wy- 
stępuje przeciwko agitacji księży w 8pra- 
wac wyborczych i mów: o orędziu bi- 
skupów polskich przeciwko 8 gedzinuemu 

| diu pracy I reformie rolnej. Mówca na- 


przeustawicieli { zywa wniosek p. Lutosławskiego czysto 


tolnierzy poutine narady komunistów, pO- Prepresyjn7 i jepr=xo FAZ zwrnra do ehs- 


zuje na jego niebezpieczeństwo. Sejm 
jeszcze nio nie dał ludowi, żalnej refor 
my. Teraz ten Sejm nie może wzywać 
policji do gnębienia chłopa i robotnika. 
Pieżwszą robotą Sejmu powinna być re- 
forma socjalna, i agrarna. Wniosek ks. 
Lutosławskiego jest nie doprzyjęcia. 

Po mawie p, Czapińskieso marsza- 
lek oeranicza przemówienia do 10 minut 

P. Walkroh krętukuie wniosek ka. 
Lntoslawskiego, zarzucając mu, że z wniosku 
wynika, jakoby policia miałą decydować o 
tem, kto jest bolszewikiem. 

P. ka Starkiewiez stwiordza, że 
Polska i Moskwa to 2 bieguny, że naród 
polski obroni się przed bolszewizmem. Mów- 
ca oświadcza, że w tym Sejmie za dużo mó- 
wiimy, odkładając nasze pierwsze zadania t.j. 
danie ludowi reform. Tu trzeba wyzbyć sią 
wszelkiej delikatności. Tu musi przeważyć 
egoizm państwowy, egoizm narodowy. Musi- 
my upoważnić państwa, że ma atrybuty 
takie, któreby ten narybek napływowy unie- 
szkodliwiły przy naszej pracy nad budową 
wielkiej Polski. 

P. Raica oświadcza, że narodowy 
związek robotniczy będzie głosował za wnio- 
skiem ks Lutosławskiego, i 

Wywiązuje się dyskusja formalna. Izba 
uchwala, ażeby nie wybierać mówców gene- 
ralnych. 

P. ks,Lutosławski wyraża żal, że 
poseł Czapiński oświadczył, iż Sejm nie może 
sią zgodzić na 


sojusz żandarma | krwiożerczego 
kiechy. 


Mówca oświadcza, że nie można robić. 


zarzutów sługom kościoła, że w imię awej 
zasady występują przeciwko socjalizmowi. 
Mówca kończy zdaniem: Kto nie głosuje za- 
tym, aby opracować środki, któreby unie» 
możliwiły walkę z bolszewizmem, ten jest 
wrogiem państwa polskiego. 

Po dyskusji formalnej marszałek pod 
daje pod głosowanie wniosek o przejściu 
do porządku dziennego. lzba odrzuca ten 
wniosek poczem uchwala 


wniosek ks. Lutosławskiego odesłać 
do komisji. 


Inne sprawy usunął marszałek z po- 
rządkn dziennego. Odezytano wniosek nagły 
ministra skarbu w sprawie i 
_ zaciągnięcia pożyczki za granicą, 
wniosek ten, który będzie nstawą odesłano 
do komisji budżetowej bez dyskusji, nznaw= 
szy, że dzigiaj odbyło się pierwsze czytanie 
tej ostatniej. 

Potem przystąpiono do rozprawy nad 
trzema nagłymi wnioskami, które pozostają 
ze sobą w związku 

1) Wniosek nagły posłów dr. Ryszarda 
Kunickiego i tow.: wzywa się rząd Rzeczy» 
pospolitej, aby podczas rokowań pokojowych 
w Paryżu niezłomnie bronił ostatecznego 


s państwem polskim. 

2) Wniosek nagły poslów Osieckiego, 
Witosa, Grabskiego, Fichny, Daszyńskiego i 
tow. tej treści, że ze względu nato, że Spisz, 
Orawa i okręg czaęzański zamieszkałe są 
wyłącznie lub w przeważającej ilości przez 
ludność polską, która oświadcza się stanow- 
czo za przyłączeniem do Polski, że do tych 
ziem państwo polskie ma nieprzedawnione 
prawo historyczne i że te ziemie .pod wzglę- 
dem ekonomicznym i geograficznym stanowią 
całość z polskim lodhalem, że wreszcie do- 
tychcząsowe granice rozdzielające nasz na- 
ród Spisza i Orawy, pod względem strate- 
gicznym są bardzo nieodpowiednie, Sejm 
wzywa rząd by poczynił niezwłocznie wszy- 
stkie niezbędne kroki w celu jaknajszybszevo 


|| przyłączenia Spisza, Orawy i okręgu czaczań- 


skiego do państwa polskiego. 

8) Wniosek nagły związku narodowo- 
lndowego. Seim wzywa rząd, aby bez- 
włocznie wystarał sią w drodze dyploma- 
tycznej o natychmiastowe uwolnienie polskiej 
części komitety trenczyńskiego, orawskiego 
i spiskiego od najazdu czechów, natychmiast 
po oswobodzeniu tych ziem rozpisał tam 


wybory uzupełniające do Sejmu, stwarzając. 


przęz te zarządzenia nieprzedawnione prawa 
narodu polskiego do tych ziem i zadawalając 
tem samem  jednómyślne pragnienie ludu 
spiskiego, orawskiego i trenczyńskiego by 
zjednoczył się z polską macierzą. 

Izba oświadczyła się za nagłością tych 
wniosków i uchwaliła natychmiast przystąpić 
do wspólnej dyskusii nad nimi. 

P. Kunicki wywodzi, że walka z 
niemcami tak pochłonęła cale spo'eczeństwo 
polskie, że mniej zwraca uwagę na powsta- 
jące niebezpieczeństwo może jeszcze niebez- 
pieczniejszego wroga, to jest  czechów. 
Czesi tak mocno poczuli sią na zachodnich 
kresnch Polski. że 


połączenia całego księstwa Cieszyńskiego 
Í 


SEJI 


| 
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oderwali część powłatu cieszyńskiego 
za zezwoleniem Wiednia i utworzyli z nie 
powiat [rydecki, ażeby go oddzielić 
wpływów polskich. 

Nastepnie przemawiali p.p. Za mor- 
ski, Osieckii Rajski w sprawie 
Spisza, Orawy i komitatu czaczańskiezo 
poczem sejm jednomyślnie uchwalił w njos, 
sek p, Kunickiego w Bjrawie śŚlązkiej, $ 
z wniosków w sprawie Spisko-orawskiej 
wniosek p. Osierkiego, jako najdalej idą- 
cy. Wobec tego marszałek oświadczył: 
Tem vitum Sejm jednomyślnia zadukue 
mentował, że walkę narznćoną namo Zie- 
mie polskie bedziemy prowadzili z tą samą * 
energią. jaką okazały nasze wojska w 
ostatnim czasie pod Lwowem. soi” 

Potem marszałek udroczył Sejm de 
środy, zalocając posłom, aby przygotowali 
sią na posiedzenie niniej więcej 10-g0= 
dzinne. 

Porządek atąż nastepnego posie 
dzenta składa się z 10 pnnktów, pomiędzy 
innemi: sprawozdanie kómisji spraw za 
granicznych w sprawie kresów wschode 
nich i korespondencji rządu polskiego % 
władzkmi sowieckimi, wniosek komisji z8= 
granicznej w sprawie sojuszu Rzeczypo 
spolitej polskiej s państwami Bsprzymie« 
rzonemi, sprawozdanie komisji wojskowej 
o wniosku w sprawie konwencji wojsko» 
wej i przysłanie koalicyjnej misji wojsko» 
wej, oraz drugie i trzecie czytanie ustawy 
w sprawie obowiązkowego stemplowania 
znaków pieniężnych. 


komina 


Kronika sejmowa. 


Prace w komisjach. 


Komisja aprowizacyjna pod przewo» 
dnictwem posła Mierzejewskiego w obe- 
eności wice ministra Machnickiego rozpa- 
trywała wniosek posłów Putka, iisiolką 
j towarzyszy w przedmiocie uniewaźnie= 
nia nmowy o dostarczenie źywności z Po- 
znańskiego do Niemiec. Stwierdzono, że 
umowy takiej ale zawarto, że Poznańskie 
calą nadwiżkę w zbożu i kartoflach ode 
syła do Galicji byłej koneresówki na kre- 
sy. Wobec tego komisja postanowiła przejść 
nad wnioskiem do porządku. 

Kimisja skaruowo budżetowa pod prze- 
wodnictwem p. Głąb ńskiego w obseności 
ministra skarbu En. Hcha uchwaliła projekt 
ustawy o stemplowaniu banknotów na asye. 
gnaty pożyczki państwowej i wyznaczyła 
dr. Adama referentem na plenum, Komi- 
sja załatwiła nalto projekt ustawy n obję= 
ciu administracji skarbowej w byłym zae 
borze ausiryjackim przez ministerstwo 
skarbu. Na referenta wyznaczono p. Dia- 
manda. 

Komisja wojskowa pod przewednie- 
twem p. Anusza, w obecności zastępcy 
szela sztabu generalnego pułk. ilallera, 
pułk. sztabu generalnego Malczewskiego 
i pułk. w ministerstwie spraw wojsko= 
wych Szpakowskiego osbyła dziś zebra» 
nie, na którym wniosek o utworzeniu ra= 
dy wojennej po dyskusji podilany pod gło: 
Bowanie nieuzyskał większości. Na-tępnia 
podkomisja uchwaliła wysłać ze swego 
lona podkomisją do zbadania stosunków 
w arnji i na froncie 

Komisja cświatowa pod przewodniee 
twem dr. Barula oubywała dziś rozprawy 
nad dekretem o. prawach i uposażenia 
nauczycieli szkół powszechnych. Komisja 
przyjęła wniosek, że ifauczyciele tak stali, 
jak i tymczasowy mają otrzymywać mie* 
szkania i opał ze skarbu państwa, lKomi- 
sja rolna pod przewodnictwem p. Witosa 
a w obecności kierownika wydziału reform 
szrarnych Okałowicza I dyrektora stefczy* 
ka odbyła narady o statucie banku rol- 
nym. Dyskusja wykazała sprzeczność Ww 
pogladach, gdyż przedstawici le mektór 
rych grup zażą lali traktowania całukształ= 
tu kwestji rolnej przed rozpatrywaniem 
statutu banku, wychodząc z zalużemia, {2 
bank w swej uUziałaluości powinien sią 
zastosować do sposvbu rozwiążalia kwe” 
stji rolnej. 5 

Komisja bulowy poł przewodnie 
tmem Kędziera w obecności ministra Yra 
chnika oubyła rozprawę 0 rozporzą tzeuiu: 
wykonawczym dO ustawy z 28 lutezo o 
zaopatrzenie ludności w drzewo budulea= 
we i opalowe. oz erzątzenie zawiera 
postanowienie uniemożliwiające wyryb lae 
sów osobom prywatuym, HMozporzączenie 
wywolało kritika w komisji - asbrana 
puukowitet z 5 członków, sory wspolidą 
4 prze islawicielami lilleresowangceik mie, 
niSŁGrsŁw ma zaprojektować swiang rof. 


i porządzenia. 


Dziś, td. 22 marca 1919 r 


tsgenely Polskiej Pożyczki Państwonej 


Rabywac można (po potrąceniu prurentu) 
100 markowe, koronowe, rublowe za 96,09 


500 494.79 
1000 2 2 o o. 000,59 
+. 00 . v s a 4847,92 
10.000 z 5 w 9600,83 


Wiadomości bieżące. 


Drugi transport mąki amerykańskiej. - 


| Nadszedł już do Łodzi drugi transport 
pszennej mąki amerykańskiej, „w ilości 40 
wagonów. Mąką w dniu wczorajszym rozwoe 
łono do skladnic miejskich i kooperaty w. 


o wolny dówóz mąki. 


Cech majstrów pickarskich omawiał 
sprawę  dopuszezenin wolnego dowozu mąki 
do Łodzi, V'odezus gdy w okolicy Łodzi 
«skutek znacznego zapotrzebowania spekue 
lanei paskarze utrzyntują mąką w cenie 1 mk. 
80 fen. zn. funt, uuturulnie bialej, to w dal- 
szych stronach, nm w Ślupcy, funt maki 
białej kosztuje 45 ien. Dopuszczenie więke 
szych dostaw prywatnych transportów mąki 
z dalszych okolie, pod kontroly roferenta 
aprawizacy jnego, przyrzyniłoby sią do peke 
pigia paska na mnkę Ww okolicy Łodzi i 
amożliwiloby wypiekanie przez pieknrzy biae 
łego chleba w cenie 60 fen. za Tunt, Dotyche 
czasowy system przepuszcznnia jedynie mae 
łych ilości mąki przyczynia sią tylko do 
trwania paska na mąką: w wolnym hanilin, 
Wobec tego pieknrze opracowują memoriał 
do delegacji minister. aprawizacji w sprawie 
zezwolenin pickarzem sprowadzania transge 
portów mąki z dalszych okolic pod koutolą 
urzędu aprowizacyjnego. 


Węgiel dla magistratu. 


Państwowy Urząd zukupu artykntów 
pierwszej potrzeby wydał dyspozycją wye 
stania do Łodzi 60 wagonów wagina 7 ko- 

ini Grodziec pod Sosnowcem, W cela 
opilnowania transportu i przyspieszenia wp- 
syłki oddział opulowy wysyla na miejsce 
specjalnego delegata, DVonieważ miasto otrzę= 
mało w marcu dopiero 22 wagony węgla, 
przeto w zumówionego kontyngensu na 
miesiąc bieżący Lódź otrzyma, zamiast ty= 
sigen wagonów, zuledwie 258. Obecnie od- 
nośny urząd rozsyla kwestjonarjusz na zus 
potrzebowanie węglu na kwiecień. 
Cena węgla na miejscu wynosi 80 mk. 
zn toną metryczny, czyli 2400 funtów, zatem 
8 mk. korzec, przewóz znś 8 mk. plus 50 
fen. oplat. Cena ta za orzech 1, zaś kostka 
kosztuje 85 mk. tortu 


Z Koła opiekunów głównych 


i W czwartek wieczorem odbyło się 
arólne zebranie Rola opiekunów szkół 
miejskich początkowych w lokalu Tow 
Krajcznawczego. 
Zebranie zagaił, w zastepstwte pre- 
gesa d-ra Mittelstalta, wicrproześ zarządu 
fnż, Dobrzyński, proponując przedewszye 
stkiem uczczenie przeż powstanie pamięci 
zmarlewo kierownika szkoły tniejskiej ś. 
p. Jezierskiezo. Nn przewodniczycezo po- 
wołano p. Klakockiego, pióro trzymala p, 
Tiżkowska, asesorumi byli p.p. F. Koltoń- 
áki | Zundrl. Sprawozdanie g dziułalności 
referował sekretarz Żarzidu p, iuż. Leon 
Felix. Została ono po dluższej dyskusjt 
przyjęte. Przyjęto również wułusek za- 
rządu w sprawie utworzenia sekcji przy 
Kole, Sekcji takich bedzie 9. a mianowi- 
cie finansowa (ielegatka zarządu p. d wa 
G»rlińska). odczytowa p-ni Wolanowska); 


hyeieniczna (l-wa Imsdelsmann), tanich 


kochni i śnietlio (p. Epstein), sklaaniey 
odzieży i obuwia (p. lladzian), sklwdnicy 
podreczników t pomocy szkolnej (p. Du- 
brzyńsku), kolonji letnich i wycieczek (ks. 
Brzeziński), lokali 1 opału (p. Dobrautzi, 
rozjemcza (dr. Tittelstadt), 

Do sekcji tych dotychczas zapisało 
się 40 czlorków Koła, którzy odpowiednio 
do życzeń podzielą pomiędzy siebie mane 
daty, Sekeje mają być uruchomioue w 
szasie najbliższym. 


O przekształcenie szkoły, 


Na posiedzeniu zarządu stów, fabrye 
kantów i kupców m. Łodzi powzięta żóe 
stala uchwala, ażeby zwrócić się do minie 
Bterstwa hanulu i przemyslu z wnioskiem 
przekszialcenia B-io klasowej wyższej 
szkoly realnej stow. popierania średniego 
wyksziałcenia handlowero (Dzielna 52) 
na szkolę techniczno przemysłową, według 
typu, opracowanego przez sekcją szkół 


zuwodowych przy ministerstwie W. R. i 


O. P. W sprawie tej niebawem uda sia do 


Warszawy delegacja stow ku ców 1 fabry 


kartów, która przedstawi szczegółowo 0* 
vracowauy memorjal, 


Z komisji podorowej. 


W dniu wczorajszym przed óbn ko- 
misiami lekarsko<wojskowemi P, K. U. sta- 
nelo 29r popisowych rocznika 1808 roku, 
Z liczby tej uznano za niezilatngch do pets 
Bienia slużby wojskowej 17, odrocżono 20; 
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uznane ża zdolnych do noszenin broni 254, 
Pońnę wyznań przyjęto katolików 138, 
ewangiebków 68 i żydów 48 
Rekruci wszyscy są pomieszczeni w 
kosznrach przy ul. Konstantynowskiej 68, 
skad wczoraj odszedł pierwszy transport 
tych, fowozaciężnych którzy byli przyjąci w 
pierwszym dniu poboru, po powrocie z 
4 dniowego trlopu. Wyiechali oni nocą w 
dwu kierunkach, do Warszawy i Krakowa 
do kilku pułków, dokąd zostali wyznaczeni. 


Do armji gen. Hallera. 


Łódzey lekarze dr. med. J. Weinberg 
fdr. W, I'olakowski, zostali wydelezo= 
want fo Francji do miejsca postoju armji 
gen. latiora. 


Poświęcenie kasyną oficerskiego. 


Onegdaj dokonano poświęcenia kas 
syna oficerskiego, mieszczącego sia w 
gmachu b. niemieckiego tow. śpiewaczega 
( .sennerzrsangYereinu) przy ol. Piotr- 
kowskiej pod nr. 243. Poświęcenia doko- 
nal ks. kapelan Walerjan Olesiński, 


Dobroczynność publiczna. 


Wydział dobroczynności publicznej 
wypłacił w lutym zapamóg na ovólną Sue 
me 40.595 mk. Morząstało % tego 8.689 
osób. Sumy zwrócone w lutym wydziałowi 
dobroczynności publicznej wyuoszą 10.034 
marki. 


Opieka nad chorymi. 


Sekcia kobiet dla  pielęcnoawania 
chorych clrześcian opiekowa'a się w In- 
tym 4103 celiorymi, a sekcja kobiet dla 
chorych Żydów 722 chorymi Nozehód 
pierwszej sekrii wynosił 49.326 marek, 
drugiej za5—17.725 mk, 


Pomoc dla rodzin rczerwistów. 


Łódzkie kuratorjum obywatelskie nad 
rodzinami rezerwistów wypłaciło w lutym 
zanomóz rodzinom rezerwistów w sumie 
141.400 mk, tia selironiskó św. Antoniego 
7.200 mk. Z wsparć Korzystało 4810 ro- 
dzin. skbdniących sią z GUB3 osób dro- 
bnych i 6915 dzieci, W tej liczbie na o- 
piece istniejącego frzy kuratorium „l'ae 
tronatu* było 871 dzieci, ` Wydatki admi- 
nistraczjne wynosiły w tym miesiącu 7295 
mk. na personel 1205 mk. 


O przedłużenie terminu rejestracji. 


Celem wyzjednama u wladz pozwo* 
lenia na dalsze przyjmowanie rejestracji 
strat wojennych ulala sią do Warszawy 
deledacja Stow. fabrykantów i kupców m. 
Łodzi, 


Obchód ku czci Józefa Piłsudskiego. 


Two „Naprzód“ urządza jutro w niee 
dziele, o godz. 1! rano obchód na cześć 
d. Pilsudskiego, z okazji imienin Naczel- 
mka. Ovohód otbędzie - Bią w Sali trairu 
„Scala“, Cegielniana 13. W programie 
przemówienia prelegentów Í atrakcję are 
tystyczne. Bilety w cenie 60 f, do navycia 
wcześniej w herbaciarni „Naprzód“, Aue 
drzeja 13, 8 w niedzieię=—przy wejściu. 


Z Pol. Partjł Socjal. 


Jutro w solwią o godzi 7-0] odbędzie 
sią zebranie dzielnicy prawej |, P, S w 
lykalu wlasugm przy ul. Andrzeja 13, 


—— 


Wystawa jubileuszowa Maurycego 
Trębacza 1879—1919, 


W sobotę, dnia 15-g0 b, m. nastąpiło 
uroczyste otwarcie wystawy jubileuszowej 
prag Maurycego Trębacza, Jubilat otrzy: 
mał wieniec laurowy, Na cześć jego u- 
rządzono bankiet. 

Wstępnym bojem zdoby! publiczność. 
Dwie jego kompozycję, jnk „Samarytanin“, 
„Jankiel* nabraly rozułosa w tryutntal- 
nym pochodzie po salonach wystawowych 
starego 1 nowego Świata. Bo i Ameryce 
nie jest obce nazwisko Tręvaczu + 

W ciągu 40-1n lat pracy artystycz: 
nej plon zebrał oblity, Wystawa jest też 
plastyczną monozgrafją artysty. Trebacz 
nie zaskiepił sią w ramach pewnego kie- 
runku, nie wydepiał drosi, którą chodzić 
wyzoduie, Artysta zuajdnje sią wciąż w 
stanie napięcia, wrażliwości, poszukiwań. 
Po okresie suwiennych studjnw i staran: 
nych badań, trwających niemal pół wieku, 
Trębacz nie spoczywa na rutynie i dos 
świadczeniu  Waluje bez narżuconej ree 
cepiy. Ze szkoły wyniósł dużo, akademji 
zawdzięcza wicie, ale dzięki sobia jest 
artystą owiańym duchem mistrzów, którzy 
w malarstwie wilzielt posiannietwo. Wys 
powiada się prosto | szczerze z domie- 
szką miłego Seutymentu starych płócien. 
Jeśli jest konwencjonalny, to kouwenans 
ten wyplywa z usposobienia, % nastroju 
mó zaskrzeplej duszy, Dlatego też Tre- 
bacz nia ogranicza sią do$jednej galęzi 
malarstwa. Nie „doskonali Bię* w pew= 
nej, wyłącznie dziedzinie na wzór rze- 
mteślnika. Przemawia doń i porywa jo 
jednakowo pejzaż, obraz rodzajowy i por- 
tret, Trebarz nie ogranicza sią, Każdy 
widok natury, myśl każia, zagadnienie 
czy Wiziu, twarz każda wabi go i pociąza 
po avojemu. 
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Możemy tu łatwo rozponnać różnieć 
kardynulne, zwłaszcza w ujęciu. Wystare 
czy porównać obraz pod tytułem: „Z mar- 
tyrolozji* g kompozycją „Ofiary wojny*, 
Jakie tu wszystko różne, Na jednem 
plótnie rozpostorte ciało=—akt męski=—ra. 
rysowane i namalowane po akademicku, 
czysto, precyzyjnie, bez zarzutu profe- 
gorskiemo, świaiczące © umiejętności i 
sumiennej pracy fachowej; na drugiem — 
widnieją pod muram stający dwaj chlopcy 
w nędznych łachmanach: obraź drea bras 
wary, śmiałością, newet szare tlo, otacza 
jąc wyrostków nędzarzy pelne jest gađa- 
jących barw od |asno-zielonych do krasno= 
zlotych. Szczególnia mocno odezity jest 
przez malarza portret, Łatwo zauważyć 
się to daje w autoportretach: Klasyczny, 
wzorowany na atarych mistrzoch różni 
sią cd brawurowego, portretu z paletą © 
rozmachu mlodzieniczym, Każla indywie 
dunlność © zdecydowanej psycholorji, 
Każda postać znajduje w portrecie Tro- 
barza swoje odbicie. . Portret pam LL, 
upozowany zgodnia % duchem portretos 
wanej osoby, posiada rysunek wzorowy; 
subtelny wyraz oczu I ust, delikatną kare 
nacją ciala, Portret pana II. malowany 
jest szeroko, śmiałą, wyrobioną techniką, 
ma wyraz mocny, zdecydowany, Pan 8, 
siedzi na portrecie swobodnie bez wymu* 
a8zonej pozy. 

Ale wszystkie portrety  cechnje 
wybitne podobieństwo, inko warnnek kae 
niecziy. Pejzaże, a zwlaszeza cvkl obrue 
zów z Kazimierza dolnewo nad Wisłą pos 
siadają brgute, nen rozmalte walory ar- 
tystyczne, zvodne z intecją malarza. 
We wszystkich poelzażach tkwi nastrój 
glęboko odczuitej przyrody, Pejzaże te 
„irukiuje* Trębacz nie jao fraymenty 
przygodne, łecz jako kompozycją. 

Trębacz dugo. pracowal, uczył się, 
stułjował, badał, nbserwował, Jako mes 
larz należy do artystów starszego pokoe 
lema. W zapasach artystycznych w wal- 
ce prąłów nowoczesnych udziału nie 
bierze. Pozostaje salą, miłując sztukę, 
przyrodę, życie, Zasłużonemu jubilatówi 
życzymy nadal pracy owocuej. A. W. 


"Walka duchów. 


Ka posiedzenia jednej x» komisji 
koneresowych w Paryżu, toczy sią tiaras 
da, ink nstalić tekst jednero z artykulów, 
Wśród żywej dyskusji przewodniczący za- 
birra gleus t zwraca uno, żoo tej kiva- 
stji jest mowa w jednym z pararralów 
statutu związku narodów. Dyskusja upada 
— Sprawa zalatwiona. Niewidzialny duch 
stanął wśród obradujących, a potężny; 
poczuł iero tchnienie wszyscy, nikt nie 
zerwał się do opozycji. Statut związku 
narodów — to nietykalne tabu, przynaj- 
mniej w tej chwili Ale co ta jest ten 
związek nurodówł Czy to tylko wskrze= 
dzenia „wielkiego planu” ilenrska IV, 
czy nowo święto przymierze? Czy jest 
kto w świecie, który potralilbg dziś po- 
wiedzieć, czem ten związek będzie? Czy 
potrafilby powiedzieć to choćby sam twór. 
ca tezo pomyslu, prezydent Wilson, któ» 
ry tu wkrótce wraca, by bronić szalonej 
i narzuconej przez siebie idei? 

Dla dalej stojących od tego Kotla, 
w którym gotuje się przyszły pokój świa. 
ta z wszystkiemi jego konsekwencjami, 
dla tych, którzy nie mają sposobności 
wcjrzeć w pracę różnych dzinłów kongro- 
su, ten związek narodów — to nowa lisa, 
trwala ukształtowanie polityczne państw, 
o ile eoś w polityce trwalego być może, 
tych państw, które zwyciężyły 1 chcą 
przez skupienie się zapewnić sobie owoce 
zwycięstwa, Dla niezapoznanych bliżej 
z projektem = to związek polityczny, 
mający zapewnić ewentualne wspólne wy- 
stąpienie w przyszłości, czy zbrojnie, czy 
pokojowó, ale. poparte grożbą możności 
zbrojnego poparcia, 

Ten punkt widzenia = to odbicie 
dawnych pojęć politycznych, dawnych tra- 
dycji i tch oceny wedlug dawnego typu 
myślenia. Stąd nie brak sceptyków, któ- 
rzy w związek narodów nie wierzą, nie 
bruk nawet zwalczania idel, głównie w 
Ameryce, Tu, na miejsca, nikt związku 
otwarcie nio źwalcza, ale niedowierzania 
dużo, 

Jeśli sią jednak przyjrzeć bliżej te- 
mu związkowi, to inny widzi się w nim 
charakter, niż ten, który maly wszelkiego 
rodzaju przymierze. Nowa lo idea, dużo 
wyższa od tej, co kazala wię łączyć zwią: 
zatym wspólnymi interesami. Prawda, że 
nie brak pewnych stycznych tej idej z 
przymierzami, Prawdą, że dfugą częścią 
skladową u podstaw — to te liczne umo 
wy, jakie zawierano jako międzynarodowe, 
tworząc przytem wspólne instytucje, czy 
dorażnuie dzialające, jako zjozdy, czy sta. 
le (np. pocztowy związeć z biurem w Ber- 
nie) Ale to dwa pierwiastki rozrosły Się 
w idei związku narodów do nieslychanych 
rozmiarów, tak, że zatracly się prawie w 
tym norym tworze, Związek nerodów 
bowiem ma być poprostu równie samo- 
śsielrya i szwerczuym, jak każde paŭse 
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stwo g onnbna, a siingm i połążnsm, fale 
państwa te razem wzięte, To ma być — 
„nadpaństwo*, ogarniające z biesiem cza- 
su całą ludzkość, Ala jnż na razie ten 
związek, obejmująć część państw, przy- 
znając sobie cześć tych atrybucji, po któ- 
re siegnylby później, naprawdę usunąłby 
w całych dziełach życia publicznego su- 
werenność państw, ograniczył tak, jak ona 
jeszcze nizdy ograniczoną nie była, Przy- 
szłoby niedlugo zapytać, czy wogóle te 
państwn są jeszcze suwerenne? Wszakżo 
ten związek narodów ma mieć stałą or- 
ganizację, ma mieć szereg ustławodawczych 
praw, ma stworzyć olbrzymi bank, przes 
rastający miarą swoją największe z istnie- 
jących, ma mieć swoje sądy, np. w spra- 
wach rzek, portów i kolei, któreby zosta- 
ły internacjonalizowana i t. d. 

4 tą koncepcją nie magg się pogo- 
dzić umysły, które tkwią całą swoją ist- 
ńością w przeszlości, w jej wiekowych 
koncepcjach, Stąd ciącłe nieporozumienia, 
stąd I walka tych dwóch wielkich duchów, 
przyszłości | przeszłości, „Prolesorska* 
Koncepcja Wilsona, jak o niej nieraz mó- 
wią politycy, by ją seharakteryzoweć 
krótko a ostro, nie rodzi sio x ewolucją, 
choćby wytrwalą, ciągłe ruprzód idącą, 
jest — naprawdę rewolucją w zakresie 
pojęć. Prawda — powstała ta koncepcja 
z myśli teoretyzującej. Prawda, ża nie 
uwzylędniła wszystkich realnych sił, któ* 
re istnieją, a będą sią musialy nagiąć do 
niej; takie naginanio znś nie jest ani ła 
twe, ani wygodne, bo wszakże zawsze naje 
wygodniej w starym szlafroku. Prawda, 
ża ludzie, którzy tn działają na kongres 
sie — to ludzie tamtej jeszcze epoki, a 
iungch niema, 

A jednak ten związek narodów po- 
wstać musi, bo bez niego nie byloby pos 
koju, którera wszyscy tak chen. 

Inna rzecz, czy przyodziejo on szatą 
tak nową, fak ta, którą mu Wilson przys 
gotował, czy nie będzie musiał ten kra- 
wiec nowej mody przecież wziąć do ręki 
dawne żurnala mód i zastosować nowe 
szaty do smaku publiczności, Właściwie 
chodzi o to, jak daleko w tem on pójdzie. 
Czy przy tych poprawkach przykrawaniach, 
dodatkach i t. d, dużo zostanie z piere 
watnego pomyslu obszernej, bo dla calos 
go świata przyrotowanej sukni, czy też 
może nstateczuie zrobi się £ uioj kusy 
traczek7 

liozstrzęznie sią to już niedłuro, w 
ciąru miesiąca może, [Rzeczą dalszej 
przyszłości bądzie, czy ten nowy fuson 
sią spodoba, czy sprawi sią polom w jego 
miejsce nowv, już więcej źbliżony do pos 
mysłu pierwotnego, czy toż powróci mię 
do tero co było, 

Ale nie może bré inaczej. Nie mos 
mą idee nowe odrazu zmieniać materji, 
która zawsze jest ciężka | oporna jako 
ciało, w stosunku do togo, co jest żywą, 
nio znającą granio myślą. „Realui* po- 
litycy liczą sią 2 ideami dopiero wtedy, 
gdy one zwyciężyły. em gorzej — dla 
polityków. Ale nieraz realni polilycy 
ideą potrafią zdusić realnościa życia, Jak 
bęlzie z ideą związku narodów? ly ona 
mogla £yć, trzebaby tak gruntowne) zimlae 
ny pojęć o interesie państwa, któremu 
trzeba wszystko inne podporządkować, w 
ezoizmie narolowym, jako najwyższym 
imperatywie. Czy te exoiżmy będzie mo- 
gna zdusićł lleż wieków trwalo opanoe 
wywanie egoizmów, tukich małych istot- 
ności, jak ludzie, a i to tylko w pewnej, 
dość nieszerokiej mierze. Czy państwoe 
we jstuości, takie wielkie i potężne, late 
wiej będzie skłonić do porzucenia ich 
ezoizinów, będących jeszcza dziś w całej 
pełut swego rozmachu'l sił, choćby w tas 
kiej niepelnej mierze? A jednak = czyź 
mitno tych trudnosci należy do togo dą: 
żyć wszelkiemi silami? 


Ea 


Finanse Stanów Tjodnotzonyih 


Tskr. stacji warszawskiej. Z Waszynge 
tann donoszą. W komisji wojennej i mary- 
narki w izbie reprezentantów Gordon 
Moll dał przegląd linansowezo polożen's 
Stanów Zjednoczonych. Ilull ogólna koszta 
wojenne oblicza na 200 miljarlów dola- 
rów i tyle strat wojennych, których do 
kładna suma prawdopodobnie nigdy nie 
będzie gnana. Wydatki wajenna poszcze: 
gólnych państw wynosiły w milionach do- 
larów: Stany Zjednoczone 3),205, Wielka 
Brytanja 40.640, Francja 43.400, Włochy 
10.010 a Kanada 20.000. Zwyczajne wy» 
datki świała cywilizowanego z 10 miljar- 
dów w roku 19014 podskoczyły na 70 mil- 
jardów, W roku 1918, z czego Stany Zje» 
dnoczone wydały 19 miljardów a zatem 
więcej niż jedną czwartą część łącznej 
sumy. Procent od dlnzów mocarstw syrzy” 
mierzonych wyniesie na przyszlość t0 
miljaraów, Francja swoje straty materjal- 
ne oblicza na 13 miljardów i będzie miała 
do opłacenia 8 miljartów pensji Łączne 
wydatki Stanów Zjednoczonych w czasie 
w.jennym wraz z bulżetem hormulnym 
wynosiiy 52 miljardy 915 miljonów, a do- 
chody 88 miljacdy 707 miljonów, 


—— 


Fr, 80. 


Ostatnie wiadomości. 
Warszawa KOL gali. 


(Tel. wł „Głosn Polskiego”). 
Warszawa, 21 marca, 


Wobec braku węgla gazownia war] 
szawska stanęla, Brak gazu szczególnie | 
daje się odczuwać na ulicach, gazem oświete | 
lonych, i w drukarniach, w których pracują 
t. aw, maszynki, poruszane gazem, 


konieczność silnej Polgki, 


(E. A-T} 

Paryż, 21 mares, 

„luformation* oświadcza. že koniecz- 

ność silnej Volski nkazała się konierencji + 
rękojowej, fako skuteczna rękojmia przysz- | 

lego pokoju na wschodzie Puropy. Państwo | 

jolskie obficie upusażone w viezbędne pier- | 
wiastki życia narodowego 1 gospodarczego 
stanowić będzie silny wał przeciw zalewowi í 
holszewickiemo 1 pruskiego  militaryzmu. 
Niemcy którzy wspierali ruch bolszewicki 

w Polsce, podtrzymywali łakomstwo ukraiń- | 
ców na helm i Lwów, są zwyciężeni. Jeh 
rotenian'o „Mittel-Emrepa* rozwieją się na 
zawsze; jeśli ententa przeciwstawi im na 
wschodzie pasmo państw silnych i wielkich 
przyłączających sią do polityki sprzymierzeń* 
ców. tośród tych państw powinna być Pol- 
ska pierwsza przedmiotem zabiegów ententy. 


Echa zerwanych rokowań. 
GBA, T) 
_ Paryż, 21 marca. 
„Le Temps* z 14 b. m. Pe doniesienia 
j 


z Perlina o zerwaniu rokowań między niem- 

cami a misją ambasadora Noulens w sprawie 

rozejmu. polsko-piemieckiego, w którem biuro 

Wolffa podkreśla zbyt kategoryczną postawę ; 
misji ententy zamieszcza depeszę z Poznania | 
z dnia 11 marca następującej treści: Dele- 
gacja miemiecka daje nstawiczne, downdy zlej 
woli. Pod pretekstem, że linjo komunikaegj- 
ne zajętę są przez polaków twierdzi, że nie 
oirzymuie wskazówek od swego rządn. Isto- 
iieii celem niemców jest zwleczenie tnz- 
sirzygniącia w. sprawie transportu wojsk 
polskich znajdujących sie.we Francji. o. 


1 poźnefskih rokowań rozejnowych. 
(P. A. TI 
Berlin, 21 marca. 

Pisma niemieckie podają, że podczas | 
rokowai, które toczyły się w Poznaniu, ge- | 
neral Nissel zaproponowal wycofanie po obn | 
stronach artylerii o 10 kilometr, a nie jak 
pierwotnie planowane bylo 0 20. 

Propozycja Niemiec, ażeby wycofano 
artylerję na 6 kilometr. została odrzucona. 
Haron Rechenberę przystał ostatecznie na 
io żądanie ententy, ale general Nissel zmie» 
nil nagle ton i żądał, aby na całym froncie 
niemieckim pozostalo tylka 10 baterii. Poro- 
zamienie stalo się niemożliwe, piszą pisma 
fiemieckie, 

Koaljanci żądali ponadto zgody na wy- 
ladowanie wojsk Hallera i zagrozili obsa- 
dzeniem Gdańska. Przewodniczący komisji 
niemieckiej zaprotestował przeciwko temu, 
twierdząg, że sprawa Gdańska nie należy do 
zakresu spraw, które mają być rozpatrywa= 
ne przez komisję poznańską, czemu zaprze- 
czył ambasador Nonlens. 


Skutki portki ukrelńgkiel. 
(P.A. T.) 
Kraków, 21 marca. 


„Dziennik polski* donosi z Prze- 
myśla. Of osób przybyłych tu z miej- 
gcowości Świeżo z rąk ukrajńskich oswo- 
hodzonych dowiaduje sią nasz korespon- 
lent, że wojska ucraińskie enfają się w 
nełnem , rozprzężeniu 3 popłociu Na 
drorach wiodących do Jaworowa 1 -Kra- 
kowca, pełno band niedawnej armji ukra 
iiskiej. Band dzisiaj bezbronnych i 
przeklinających swoich dowódców a euda 
opowiadających o niesłychanej sie pol- 
skiego ognia, wielkiej liczbie nowszych 
wojsk t ogromnej ich zawziętości w boju, 
Bandom tym wojska nasze następują na 
pięty. 

Ukraińscy rzucają masowo broń, 
amunicję i plecaki by latwiej było o- 
cigkać. 


Miera naftowa w Krakowie. 
(P. A. T.) 
Kraków, 21 marca, 


Dzienniki tutejsze dónoszą w spra- 
wie wykrytych niedawno ószustw natto- 
wych, że do sądu odstawiono jaż Kilka- 
naście osób wmieszanych w te afara, — 
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Sledztwo dotychczasowe wykazało, ;że 
handel cereyfikatny"i wswszawymi kwitł 
na wtelką szajs. Pałseyne Geeevtihnti 
były kupywańe sa Z dn ró | < df- 
dya z głównych sjzeęśsin lsvi oezuatw byd $ 


` kroki celem oswobodzenia czlonków dele 
| gacji polskiej zatrzymanej 


—— 


Sanota, 


adjonkt magistratu Zygmunt Cygnaro- 
wiez, którego też aresztowano. 


Wykycie szajki talszeny monet. 
(P. A. T.) 
Kraków, 21 marca. 
Policja tutejsza wykryła 1 nuwięziła 


szajka złożoną z kilkunastu żydów. któ- į 


rzy fałszowali marki i ruble i pnścili w 
obieg około pół miljona falsyfikatów. 


Los emigrantów. 


(P. A. T.) 
Poznań, 21 marca. 
Okret z 800 emigrantami volskimi 


' wracającymi do ojezvzny (kobiety, dzieci 


1 chorzv) został przez władze holender- 
skie eofniety, ponieważ władze niemieckie 
nie udzieliły pozwolenia na wylądowanie 


tych emierantów w Gdańskn rzekomo z i 


tego powodu. że w Gdańsku znajduje sia 
już zbyt wiela uchodźców. Okręt wrócił 


g powrotem do Roterdamu, gdzie pozosta- | 


wał przez 10 dni. Z powodu szerzących 
się wśród nchodźców chorób usunięto ich 
wszystkich z okreta i umieszczóno w obo- 
zie koncentracyjnym w Olendroock. 


Lmetają 2 siebie winę 
(P. A. T.) 
Poznań, 21 marca 


Wszystkie dzienniki niemieckie skła 
dają winę za zerwanie rokowań w Pozna- 
nin na misję międzysojuszniczą. 


Delegat rzędu polskiego w Moskwie 
l (P. A. T.) 

` Poznań, 21 marca. 

dak się dowiadujemy wysłannik rzą- 


da polskiego pan Więckowski przybył 
szezęśliwie do .loskwy gdzie poczynić ma 


a częściowo 
więzionej przez bolszewików. 


Żądenia Litwinów. 
EEL 
s Paryż, 21 marca, 


„Le Lanterne“ ogłasza petycją litwinów 
z Präs wschodnich przesłaną konferencji po- 
kojowej. Litwini żądają odłączenia swego 
kraju od Prus i jego przyłączenie do pań- 
stwa litewskiego, ZŻądają dla siebie portn 
Kłajpedy (Memel) i granicę południową idącą 
przez Labiawę, Zelawę i wzdłoż rzeki Pre- 
goljaż do Gołdapii. 


Francja nawięmnie stasti z kustrją. 
(P+ A. T.) 


Paryż, 21 marca. 


Dep. Havasa. „Petit Parisien* donsgi, 
że rząd francuski zamierza wejść w stosunki 
conajmniej półurzędowo z Anstrją niemiecką 


i zamianować bezwłocznie zastępcę we 
Wiedniu. 
Głos francaski przeciwko bolszewikom. 


(P. A. T.) 
Paryż, 21 marca. 


„Le VWietoire* występuje z energicznym 
atakiem przeciw ukraińcom. Poczucie naro- 
dowe ukraińskie istnieje zaledwie. Tlumioną 
przez carat mogła się rozwinąć tylka dzięki 
toleraneji polaków w Galicji. Pomimo swej 
walki Dbezskutecznej przeciw bolszewikom 
ukraińcy głoszą śmierć wszystkim właścicie* 
low ziemskim i burżuazji. Zamiast uprawia» 
nia imperializmu ukraińskiego, niszcżenia 
klas posiadających, żądania dla siebie. rusi- 
nów galicyjskich, węgierskich i bnkowiń- 
skich, napadania na Lwów i misię między- 
sojuszniczą, ukraińcy uczyniliby lepiej, wy- 
sBwobadzając swoją ojczyzną z pod jarzma 
bolszewickiego. 


Lepytenie Erziergera. 


Berlin, 


Tel. iskr. stacji poznańskiej, Przewod- 
niczący komisji rozeimowej niemieckiej Erber 
ger przedłożył na konferenc! w Spaa pismo, 
w którym żąda w jmienia swoim i niemiec 
kiego ministerstwa spraw zagranicznych wy- 
jaśnienia o wiadomościąch podanych przez pra- 
sę angielską, a donosżącą, że niemoy będą 
musieli bez dyskusji przyjąć albo odrzucić 
warunki pokojowe. 


losy Egipto. 


21 marca. 


(P. A. T.) 
Londyn, 21 marca, 
Dep. Havasa, Położenie w Eipcie 
polenpszęło sią Rząd brytyjski ma szczere 


zamiary przedyskutowania m delegacją e- 
gipską sprawy przeprowadzenia rządów kon- 
etrtucyjnj ciu. 


22 marca 1919 r. 


Wszystkie warunki pakain. 
(P. A. T.), 
Wiedeń. 21 marca. 

„Neva Freie Presse" donosi z Ge- 
newy jakoby półurzędowa nota franct- 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych 
zapowiedziała na dzień 5 kwietnia wrę- 
czenie wszystkich warunków pokojowych 
przedstawicielom rządu niemieckiego. 


0 swobodę ruchów dia komisji ententy. 
(PIRRE) * 
Berlin, 21 marca, 


Biuro Wolfa. Marszalek Foch kazał 
przedlożyć niemcom notę domagającą się dla 
czionków międzynarodowej komisji w Polsce 
swobody ruchów na calym terytoriam nie- 
mieckim na wschód od Wisły. 

Przewodniczący komisji niemieckiej za- 
pytał się czy kom'sja ta bylaby upoważniona 
de obieżdżania Ji tyłko Poznańskiego i 
Królestwa polskiego czy też mogłaby wy- 
jechać do Prus wschodnich i zachodnich. 
Generał Noudant odpowiedział, iż nie sądzi, 
aby no'a Focha była w tym duchu ujęta, 
ażeby wymieniona delegacja wyjeżdżała do 
Prus  wsehodnich i zachodnich. Zdaniem 
jego delegacia pragnie objeżdżać tylko ten 
szmat ziemi, który leży na wschód od 
Wisły. Ziemia ta ma stworzyć korytarz 
łączący Polską z morzem. Genera! Hamer- 
stein prosił o bliższe wyjaśnienie w tej 
sprawie. 


gotwestr majattów Wiltelma. 


(P. 4. T.) 
Paryż, 21 marca. 
„Joarnal* donosi oficjalnie, że posia- 
dłości eks-cesarza niemieckiego w Urwille 
oddane zostaną pod zarząd przymusowy. 


Armia angielska nai Kenem. 
(P A. T.) 
Amsterdam, 21 marca. 
Wedle Reutera ogwiadczył Churchil w 
izbie gmin, że na razie jest rzeczą niemo- 
żliwą powiedzieć, jak dlugo armia angielska 
będzie musiała pozostać nad brzegiem Renu, 
celem wywarcia nacisku na polityką nie- 


miecką. 
ezygnacja Fota. 
(P. A. T.) 
Genewa, 21 marca. 

Marszałek Foch zrezygnnie w radzie 
10-0 ze swego tytułn i stanowiska naczelne- 
go wodza z początkiem kwietnia, o ile nie 
zajdzie coš niespodziewanego. Przyszłe jego 
stanowisko nzaleźnione będzie od kwestji, 
czy Clemencean zatrzyma nadał kierownictwo 
wydziału wojennego. 


Proces przeciwko mordercy Jeuresa. 


(Pra. T) 
Paryż, 21 marca, 
Proces przeciwko mordercy Janresa 
rozpoczn e sią nieodwołalnie 24 w m. Pro- 
ces ten potrwa 6 dni. 


Posiedzenia komunistów międzynarodowych. 
(P. A. T.). 


Haga, 21 marca. 


„Times? donosi, że w Kremla odbyły 
się 8 posiedzenia międzynarodowych komu- 
nistów. Obecni byli przedstawiciele Niemiec, 
Anstrji, Holandii, Szwecji, Szwajcarii, An- 
glii it. d. W mowie powitalnej wystąpił 
Lenin w obronie Niemiec i dowodził, że wa- 
runki rozejmu z niemcami zniesie rewolucja 
kompnistyczna. Jako ostatni z mówców prze- 
mawiał Trocki, dowodząc, że dla przeprowa- 


Geo oby skór ie; 
wen: ryczne 
i niemoc plo owa 


Dentysta 


6. 


PEREZ EW W Z YYY m W A 


TEATR i OLSKI (Cegielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Soboła, dnia 22 marcn, o godz. 4 po poł. po ce 
naeh najniższych „„łobrze skrojony frak" 
krutochwiia w + akt. G. Drevell Wieczorem o 
e. 7.30 „Pobert i Bertrand” wodewil w 4-ch 


aktach G. Miroux, 
bawarski zebrał się w poniedziałek w Mo- > 


PA A A E a 
m po raz pierwszy od groźnyýoh 
| zajść, których rezultatem było zamordo- 
| wanie prezydenta ministrów Eisners. 
Otwarcie sejmu odbyło się wśród 
| niebywaiych ostrożności. ÞPrezydentom 
sejmu obrano członka socjalistów - więk- 
Szuści, lzba obradowała nad podstawą 
konstytucji, Stanowisko premjera powie- 
rzono socjaliście więleszości Hoffmanowi. 


Veritas Vincit 


(Prawda zwycięża) jest nazwa najpoteże 
niejszego w Świecie obrazu kinematogra* 
iiczqego. Szczegóły ukażą się w jnirzej. 
szym ogłoszeniu, 8358-1 


dzenia dyktatury proletarjata nie wza sz6żę: 
dzić ani krwi ani żelaza, 


W tavaji  - 
(P; A. T.) 
‘Nauen, 20 marca, 
Tel. iskr. stacji poznańskiej, Sejm 


Na Polski Skarb Narodowy. . 


(Złożono w redakcji „Głosn Polskiego“) 


Stow. „Harcerz Polski“ Draż, im. Ta- 
densza Kościuszki: 2 rb. 39 kop. miedzią, 
8 grosze polskie miedz., 6 halerzy, 74 tenigi, 
6 mk. 55 fen, nklem, 30 halerzy niklem, 
3 mk. 65 kop, srebrem, srebrna moneta wy- 
tarta. 820 


Ofiary 
złożone w „Głosie Polskim“: 


Na szkołę głuchoniemych (Zielona 23}. 

Dla uczczenia pamięci przedwcześnie 
| zgasłego drogiego kuzyna b. p. Wacława' 
Lande — Mira i Kazimierz M, 10 mk., Bte- 
fanja i Henryk 10 mk., Gabryela i Henryk 
„5 mk. šil 
Na wojsko polskie. 

W myśl b. p. Jurka Fuxe z jego skar 
bonk i— Maksowa Fur 12 rb. w oda 

31 

Na obroficów Lwowa. 
Ku nozezeniu ś. p. Heleny Bolechowi- 
czówej— koledzy i koleżanki wydziało zapro 
| wiantowan'a miasta 29 mk. 314 

A. Brzozowski 10 rubli w mre 
3:15 


Na szpital Czerwonego Krzyża. 

Za chwilę wspólnej pracy dla dobra żoł- 
vierza polskiego, kochanemu kapitanowi dok- 
torowi Więckowskiemn, który w tak ciężkich 
warunkach postawił szpital na odpowiedn'ej 
wysokości — cywilną załoga szpitala Czerwe- 
pego Krzyża 70 mk. 291 


Wieteńska Xinika 
Lekarsko-Dentystyczna 
UL HAWROT 4. 


Wy(|mowanie zębów, nerwów, borowanie 
zębów, oraz wsze'kich zaniedbanych chorób zę- 
bów i jamy ustnej (jako ta choroby dzias'a itp.) 
wykonywa się przy zastosowaniu najmow= 


szych srodków zupolnie bez bólu 
Ceny bardzo przystępne. 


Porceianowe i złote korony, oraz zęby sztucz- 
ne pońłnz najnowszego system. 2166 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, wenerycz- 


dr. S. £ewkow Cz 


Koustantynowska 12 


Przeze od 9—1 i od 6—$8 w. 
la pań od 5-8 po poż 


Lekarz-Dentysta 
M. Szatensztajn 


Cegielniana. 13. 
Przyjmoje od 10—1 i 3—7, 


3024—: 


Stenografja 


Dnia 1-go kwietnia rozpoczyna: 
fu się nowe 15 —% 


WYKŁADY STENOGRAFJ( POLSKIEJ 
podlóy uproszczanej metody. 
Karsy Kandjawe Minny Bucho!cowaj, 

uł, P'zejazd ZO 


Berta gb 


Piotrkowska 85. 
Godz. przyjąć: od I —1 I od 5—7 
wieca. codz. prócz niedz. i swiąt 

RS4 - £ 


INA Grosglik 


Choroby skórne i weneryczne. 
Leczenie promieniami Róntgena 
i światłem, 


M. Kośc uszki (Spacer.) 27. 


9—11 rano i 5—7 wiecz. Panie 
4—5 poł. w niedzielę 10—12, 
2427—i0 


Potrzebny nośój. 


ladnie umeblowany, z biurkiem, 
elektryeznoś *ią, oddzielnem 

wejścien, pożądane pianino, 
dia handiowra. Oferty do adm. 
pod „W. A.“ 182-3 


—————"—"+ +, ae 


ne, moczopłciowe i niemoc 
płciowa. 
Godz przyjęć od 9—2 i 4 [,—3 w 
dla pan od 5—8. 


Zawadzka No 1, rós Piotr. 
9313—15—1 


Dr. Boleshy K0) 


Choroby uszu i nosa, gardła 
i chirurgja. 
Piotrkowska Nr. 118, do 10 
pół ravo } od 4 — 6 p. p- 

9177—14 


De med ATI" B9N4$Z 


Chirurg-Urolog. 


Choroby nerek, pęcherza moczo 
wego i cewki, 


Przyjmuje od 4—5, pa pat, 
Pasaż Majera Ih 
zał z9 Í 


-į 


8. i Jaski, TE MRYCR 1019 P. rT, 


Niniejszym podajemy do wiadomości Sz. Publiczności, że jetyny o%raz „Polskiej złotej serji“ 1918-1919 r. w wykonaniu wybitnych 
| warszawskich artystów z 


(azimierzem Junoszą- Stępowskim „. Sezonowa miłość 


demonstrowany będzie w kino teatrze „CASIEO* 


Biuro Kinem. Sfinks" 


Kino 
POLONIA 


Konstantynowska fG 


tealt Wielki 


Kierownik I. Asystent, kler. techulcze 
ny Frydman. 


Dziś o 8-ej 


Pieśń nad Pieśnami 


Warszawa. 


Dziś o godzinie 11 wiecz. 


stra pod kier. p. Gla”stelna, 


wiecz. o 7.30 i jutro 


ZA OJCZYZNĘ 


Wielki Koncert i Bal kostjumowy 


urządzony przez aitystów Teatru Wielkiego z łask, wspórulz. literat, pp. Kacznalanzona i Brodzrzona. Ca6r i orkisu 


561—1 


860—1 


Dramat w 4 aktach, grany w Rosji przeszło 100 razy. 


=—— rw 


PASZTETY ZE MK OOE ERA OFL OTO A S TAARA O PAW WŻE AZOT A 03 TAT AAAA T a ZZ Z EZ Z okazji znręczym Blotry n% 
Ę szej koleżanki 
| Objąwszy oduowioną należycie (ya posadki 
f skladnją AEC NA ale 

A im, Znizwasser, 
| > Restauracj gr Epela i Enei 
| p f E ENA A Komitet Instyt.T-dentyst, w Łodzi. 
(E o porozumieniu się z przedstawicielami kooperatyw Ko 2-66 PRZOD GÓRNE rę EROS 
i Rozdziału Chleba i Mąki podaje do powszechnej wiadomości, że kon- BY VW hotelu „Wikłorja kj Sprzedam 

A sumenci, życzący sobie w okresie 98 ym otrzymać zamiast mąki polecam sią względom Szanownej mej Klijentell. p 

4 pszennej amerykańskiej pieczywo z tej mąki, mają prawo do naby- 3 3 duże perskie dywany, 
W cia w odpowiednich składnicach miejskich oraz kooperatywach za Znajomość moja w zadowoleniu gustów mych licz= skórą Brsiy: Droany igg 
$ odcinek mączny zamigsł 4 funtów mąki nych Stałych Gości, jest znaną. pofedyńcza, Obejrzeć można w 
8 j k Polecam smaczne, przyrządzane z świeżych, wyboro- Friar erep Setge aias Ataa 
| 5 funtów pieczywa po 85 fen. za funt wych produktów, potrawy, doskonałe alkohole R 
į Sprzedaż mąki pszennej amerykańskiej i pieczywa pszennego mood ice Licyłacyjna 

| rozpocznie się w poniedziałek, dnia 24 b. m. W czwartki i niedziele znane z dobroci flaki. SPRZEDA Ż 
(3 Łódzki Komitet Obsluga wzorowa == == Obsluga wzorowa, dizewa budulo, t opał. de- 
; ROZDZIAŁU CHLEBA i MĄKI ü PET sek i wozu odbedzie się w 
$ Eódz, datar? 830-2 A. Sznelke. póniedziałek 24 b. m. o go- 
j „ódz, dnia 21 marca 1919 r. 802—1 dzi lo 1i-ej przed poł, w po- 
> r i tw i ko. 
[EMO RKM AWAZTCYWY Ph 4 bieg zbigi ud By! 


— —— 


"r Lutyt Eng INSTYTUT’ ELEKTROLECZMIGZY| sani 


o goiz, L po poł. odbędzie się 
rzy lecznicy „UNITAS“, Pusta Mè 19, 


= pod kierunkiem Dr. N. Goldbluma, — Lehane Orya uza ne 


P ż : członków Stowarzyszenia Fawo* 
Elektry/acja, d'Arsonvalizacja, i'iathermia, kąpiele ele-| dowych Mieczarzy w lokn.u 
kiryczne, «one, czterokomorowe i inne. własnym przy ul. koustanty now- 


Pralnia chemiczna 
Damskiej i męskiej garderoby oraz bielizny c 

jmuje 

jw 


€. jfuszyński, ul. Dzielna je 22 sai] sa one a pp. 
= == wykonywa na czas po cenach przystępnych. = == NAWROT 7. 


horoby skórne i weneryczne | P 


781—1 iejoeb. U 
{i r — Godziny przyjęć: od 10—11 rano I oo 6—7 wlecz, — 241 oponę Uprasza wię 0 liczne 
PIZZA Lir POW OWCE ARCE S PAA AAEE 
Dr. $. Kantor s 372-2 Zarządu. 
U ` 
Specjalista chorób wenerycznych, W arszawa. Technik dentystyczny O 
skórnych | dróg moczopiciowych a M D l 
(niemoc płelown). Leczenie pro- | Przyjmuję przedstawicelelstwn, o- Andrzeja Nè 46, m. 13 r. e MEI 
hł IK x mienliuni Röntgena i swiatłem + eA haj dy a (ef baby poópokiewaki roboty w za- ścił 
chłopcy na posyłki, Załaszać sią do adm. „Glo- Piotrkowska Nt 144, -| kres techniki dentystycznej wcho- powrOocił. 


Referencje pierwszorzędne 


A. WAHL, Warszawa, 


dzace, 


Reperacje sztucznych zębów Choroby skórna i weneryczne, 


su Polskiego“, Piotrkowska 106, między ś Emilii Aż i3 
Wa miiji 


róg Ewnnzelickiej. 
10 — 12 rano. 88—1 


Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano] o = 
6-8po poł. Dia pańod5-6p.p.| Senatorska 22, m. 25. | wykonywa szybko i tanio, (róg Widzewskief). 
575—3 370—2 333—2 10—12 1 5—7. kobiety 4—5, 


w większej ilosci ku KO ubrań nieprzema- warsz, Uniw, udziela nszpoit tymcznsow, 
paszy U J 


Peszuky:e Studant 


Cygara 


Lsk si francuskiego gruntownie 

in Fan! ł puje, Benedykta M 1,f 55 C|! i tanio udziela. Diugn 12, kalnych dia góral- lekeji, Specjajnaść — wydany przez wha- 

(OSZENIA LID] 1 sklad tabaczny, 3.3—2 | m, 13, 275—5|ków, skladnjacych się z biuzy.| polski i łacina, Piotrkowska 107, fize rosyjskie na froncie, na imię 
- dddcki ww. i ceS —— spodni 1 kaptura, Oferty: Wi-j m. 4 (u dentysty) od 3-5. Walentego Łuykasika, "67- 


Zqub ono 


r f do pisania „Under- 
LaSZYM! wood, mnło używa- 
na. z łne'ńskim alfabetem — do 
sprzedania, Ulica Dluga 48 101, 
I piętro, prawa strona, 346.2 


fi małżeństwo poszukuje 


17.—1 2806—3 


elegnncko kostjumy, pal- 
szy) tn, suknie podług pii. 
żych modeli, po bardzo niskich 
rennch Z szacunkiem: Ruńzki, 
Piutrkowska 17. 371—? 


——-— 


Wi la w Sklerniewiench obok 
dworca, O pokol L ku: 

chnin, lazienka, agród owocowy, 

znbudowania pospolarcze, og 


dzewska 83, m. 8. 


i, posady sprzedaw- 
Poszutuj czyni w skiepie ga- 
lnnteryjnym. 


Oferty do admin. 
„Głosu*,sub aR. F.* 253—4 

Młoda umeb owancgo pokaju p i i; k udziełn lekcji fran- 

z obsiugą i elektrycznem oswie- ary anka cusklego (gramaty- 

teniem, przy Inteligentne] lzrne-|ki, literatury, konwersacji), — 

Iłeklej rodzinie, Oferty ż pula- 

niem cen w administr, „Głosu* 


iani mleszknnia o 
Co wynanea PES puko 
Jach z knelniami oń i kwietnin. 
Lokale trontoww nadają się tnk- 
że na pomieszczenia pir pA 
przy ulicy Głównej 48, dom nas 
rożny, Wiadomość na miejscu. 
277—3 


eTO 1 r. KT OPTY" TE TTE S PASTWA 
f [U p ą różne wyprzedam ta 

«wanie nio: hlurko szafkowe, 
aininanę, szafy, stól, krzesła, bie- 
Fzn'arkeę. lóżka, muternre, lustra, 
slupki, ctużerki, łóżeczku drie- 
chine, zerar, komode., Piotrkow- 
ska 420—8, | je front,  0.5—i0 =- 


[pare KtSliGBYGA nienn z Kiikala 


- . O 

p paszport, wydany w 
zgubiono gminie Zelów, pow, 
Laskiego, na imię Abrama Bery= 
sn Per mutter. 271—393 


Zgubiono kartę komitetową, 


wyd. na imię Sinni- 
sławy Marciniak, 270—3 

aszport, %ydnny w 
Zgubiona Łodzi. na imię Muze- 


g RUSESZEZE NĄ 
do piwa 0 $%:ch krannch 
4 wiereceliern "muriruro- 


Dzielna 39, m. 7. 202—3 


num 1 lodowka do sprzedania, [towa ze znajomoscią języków: pod „J. W: 821—1 z łem 3,500 ł, kw—do sprzelania. sa Szaji Weingotta. B3tim8 
Przejazd W 50 w piwierni. po!skiego, niemieckiego i rosyj-| —— DYBr a U Esta: Dzle!na_36-b, m. 7. 3 3—2 Zqubioto kartę węglową, wyd, 


skiego, pisząca biegle nn maszy- 
nie (pracowała u konsulenta pra- 
wnego) poszukuje odpowiednieza 
znjęcia. Oferty pod „K, 8 * do 
admin, „Głosu +02-2 


-nennen z 


17 1—3 


—— 


-SEANN 
Kownkowska mies 


1 

Moy p? 
[kusz:rka sżka obeenie Dziel- 
na 3h / 13—13 


za M ôli na imi 
Juljusza Weisbachn, 349— 


H nszport, wydnny w 
Zgubiono , na imię Szija 
Mandel. A=! 


i trykotowy z długole- 
Majster tnią praktyką poszu- 
kuje posady na okrągie tryko- 
towe maszyny (Rundmaschinen) 
od zaraz, Wiadomość—Przędza|- 
niana Aè 31, m, Hd, 203—3 


Szulca I, m. 12. 232—3 
Student gous wnrsznwskiej 


naucz, szk Śreiln.) po- 
szukuje lekeji, Specja'nosć: che: 
mja, lizyka i materantykn. Polu- 


: nszport, wyj, w Pa- 
Zgubiono Masa na imię 
a Glasa. 356— I 


paszport niemiecki 


Ltbiona 52 


imię Ahramn 


„dywanową atomanę, le-| t zgubił w środę, d. 10 b. m. Iniowa 36, m. 2, od 3—4 p. pot.| Steinbok, wyd, w Łodzi. 319-2 3 Rej, 

[o do naka, szatę, łóżka, ma MO BR ko ike, niech się: Pokoju diem welciem E Czupelnia zaniedbaną nauke do. TE bia Pae LS i> Lgu ona ga ed Pe 
krate, krzesla sprzedum. S'en-| zgłosl na Pasaż Szule „al; yś 5— | LI]: ; 1 "| Winny [b 

„AU z $, Fprzedim zn: 8 a zulea WA sukuje, Oferty sub. „B. W. do | oslych. 97 ej: (008 dzi na imię Leona Winnykamien. 175—3 

—————— a | „losu, 310—3) = swe raude, ' 221—3 

A 5 PASE 20 "W acute pu z I Inb 2 saapu wydany w 

Citorkcw g byłej _Samopomo- Kupi? 2 mnszyny do pisania, Pi + kupię. Oferty proszę Poszukujć pokojami z kuchnią l ubiono paszport, wyd. w Ło- Zqudieno km y Knię fka 

KANA | ey szkoy techni 7 ewent, rosyjskie. Oferty | PIANINO Skin nė pod „A. B.| w odpowiednim miejscu na skład i dzi na imię Simeha | kadji Każmierezak, Przejazd 72, 

panej W Lodzi pruszenj są o przy- | Z podaniem ceny i marki skła-|j238 w admin. „Głosu* *370—1| mnterjałów pismiennych, Oferty | Pilicera, 31:;—3 241— 


bycie w sprawie ważnej do Juki- 
lu szkoly (Pańska 9) w ponie- 
dzialek, dnia 14 maren 0 godz. 
Brel pu put. Rozvusul, Windman, 
Źiurojewski, 213—2 


pod „0. W.S proszę składać w 
adm. „Gł. P.“ 811—3 


Pokój 


sm na czasielll Niema już 
Hoyjoś więcej podnrtych poń- 
czoch, Z 6-clu par starych poń: 
czech oddajemy 4 p. odnowione, 
a 6-ciu par skarpetek—3 p, od- 


dać do adın, pod „W. A.* 307-8 
przyjmuje do roboty, 


K AWA y a takżo do przerabia- 
nia. Wólczańska 15, Il podwórze, 
il piętro. 95 —13 


lub dwa piękne, stane- 
czna, ninebiowane, aświe- 


DUŻE” 


ZOT PRIA WERE SZW) — ~- a A 3 s$ T » Dać tenie gazowe — do wynajoącin| = 
[a uynnjęcia od d kwietnia sp bia eprzednię, sypia!nię In- alae t uwar OWY Bat Piotrkowska 145, m. 34. 3863-2 = 
uu 12 pokai mw | piętrze jj, 3 Kicrownng, gabinet, fo-|> YĆ pN i, waty re A . ROR a "OJ HY A U 
16 pokoł na parterze z y'o | tele, zaleny, stoły, krzesla, szą- | 9"018: Piotrkowska 114, m. 21, Poszukui poxoju. amebiowa: | . RA 
kimi wygodny, Ui Skeer a |, szesłągi. Dzicina N ll, m, ia| EWA Olle. IL wejsele, IL piętro. I} nego w centrum FPS PY wer 
Eii ygudum’, ul, SkWerowa W podwć sf rż 2 t3 1—6 Przyjmnje się również robótei dof minsts, z osotnen niekrępują- ai 
r ESA DE aleia y rysowania, Y83-ź4]cem wejsclein. Oferty w adm. 


jm NE 
Dzi wczyna ryz yctotrią po. 


na — Wiado- 


do pisania w dobrym 356—2 
stanie kupię zaraz. 


przyjmuje inżynier 


„Głostt* pod „lae 5.* 


Tmsżjgią 


Maszy 1a 


Zgłoszcala 


A pokoju umieblowa= 
Poszukej? nego z oddzie!nem 


paszport, wyd, w Ło- 


E Pała kobieta, chegea oti- 
R kngé piegów lalem, używa Krem 


Maść; od 1—3, Lsolaa 5, denty: ; usiągka, al, Sierkiewicza 3*, m. || Vecim, Oferty do administr. dat a: imię Kurta = z = y 
i. sitai : 8:0—2 | 7710817 D ahi Z” O ezers * fa a PAK HH > 
Ope 


= = a 


Todentar i wdowy marseli $axl3, 


